
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . 3 iłr. 75 cent 
miesięcznie . 1 ,  30 ,

Za miejscowa „ . . .  1 „ 70 „
Z przesyłką pocztową:

. •  J w państwie anstijaekiem . 5 złr. — cL 
J3 I do Pras i Rzeszy niemieckiej . :
£  | ’  Belgi? i Śzwajcarji . . . .  ! 5” ^ ’ 

fc i . Włoch, Turcji i księt Naddn. I
£  | ,  Serbii.........................................J

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

We Lwowie. Niedziela dnia I. Października 1876

We LWOWEE bióro adminis traeji /r a z . S m .8 
przy nlicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no
wa nlica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow
skiego, piać katedralny L 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.8 ^eneja p. 
Adama, Correfour de la Croiz, Roage 2. prenume
ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Fanbong. Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogier, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbaste: 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasje 13 i G. L. Danbe et 
Cm. 1. Mazimilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Yoglar.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
uh gają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie

Od administracji.
Zapraszamy szanownych prenumeratorów

- aaszych do wczesnego odnowienia prenume-
.. kwartał 1876:
I®- < i»ąlprenumeraty na „Gazetę Naro 

' 6  npzostaje ta sama, t. j,:
fcn y łk ą  p o c z to w ą  wraz z „Tygo-

Pisma wiedeńskie kłócą się nad pytaniem, 
czy projekt ustawy o s ą d z i e  p o lu b o w n y m ' 
(w sprawie długu 80-milionowego) potrzebuje' 
większości dwóch trzecich, czyli, jak chcą pisma 
ministerjalne, większość prosta wystarczy. Mini
ster Tisza miał oświadczyć w pogadance prywa

dnikiem. Niedzielnym1:
rocznie 20 złr. — ct.
półrocznie . 10 , - -  „
kwartalnie . 5 ,, — ,,
miesięcznie . 1 „ 70 „
mi ej seu  bez „Tygodnika Niedzielnego'"

wynosi prenumerata ■
rocznie 15 złr. - ct.
półrocznie . 7 „ 50 „
kwartalnie . 3 „  75 „
miesięcznie 1 „ 30 „

Prenumerata przyjmuje się tylko licząc 
od 1. i 16. każdego miesiąca.

Lwów d. 1. października.
(Bieżące sprawy austro-węgierskie. -  Sprawa 

języka urzędowego na zgromadzeniach publicznych. 
— Wybór dr. Franza posłem na Szlązkn.—Walne 
zebranie delegatów Księstwa Poznańskiego.— Ucisk 
unitów. — Zaniepokojenie ludności muzułmańskiej 
w carstwie moskiewskiem.)

R a d a  p a ń s t w a ,  jak już w ostatnim nu
merze wspomnieliśmy, ma na 17. lub 18. b. m. 
być zwołaną; reskrypt odnośny ma podać dzisiej
sza Wiener Ztg.

Sprzecznie z dotychczasowemi wiadomościa
mi, nawet półurzędowej Bohemii — zapewnia 
Frmdbłt. z całą stanowczością, że rząd austrjacki 
nie odstąpił od swojej pierwotnej decyzji, iż 
„Rada państwa tylko wtedy będzie mogła po
wziąć uchwałę w sprawie Związku handlowo- 
cłowego, jeżeli co do p r z y s z ł e j  p o l i t y k i  
c ło w e j  w zupełności będzie zawiadomioną? Z 
tego wypływa, że taryfa cłowa nietylko w ogóle, 
ale we wszystkich szczegółach będzie posłom 
przedstawiona, co jednak dopiero nastąpić może 
po zawarciu traktatu handlowego przynajmniej z 
Niemcami. Stoimy tutaj w Koie zaMęiein, w  
właśnie ci, którzy zapewniają, że taryfa cłowa 
będzie tylko ogólnikowo posłom przedstawioną, 
jako powód tego podają opór Niemiec, które „nie 
chcą z Austro-Węgrami zawrzeć żadnego trak
tatu handlowego, dopóki austro-węgierski Zwią
zek handlowo-cłowy nie zostanie odnowiony8 a 
niepodobna ogłaszać szczegółów taryfy cłowej, 
dopóki przynajmniej traktat z Niemcami nie 
dójdzie do skutku. Nam się zdaje, że Niemcy 
już znają wszystkie szczegóły taryfy cłowej, na 
konferencjach referentów i ministrów austro-wę
gierskich umówionej, i ukrywanie tych szczegó
łów do czasu byłoby grą w ślepą babkę z nieza- 
wiązanemi oczyma.

Budap. Corr. ze źródła autentycznego zape
wnia, że projekt t a r y f y  c ło w e j  jest już zu
pełnie wygotowany, i już ani referenci, ani mi
nistrowie szczegółów onego rozbierać nie będą. 
Chodzi już tylko o procedurę legislacyjną, a mia
nowicie od którego czasu nowy Związek ma wejść 
w życie. W tym celu zapewne już dnia 8. lub 
9. października poczną się dalsze konferencje 
ministeijalne, i ministrowie austrjaccy: Auersperg, 
Lasser, Pretis i Chlumetzky przybędą zapewne 
do Pesztu.

W s p r a w i e  b a n k o w e j  donoszą źródła 
pessteńskie, że rokowania z bankiem narodowym 
będą niebawem, i to na piśmie poczęte. Rząd au
strjacki przesłał dnia 27. bm. kopię stypulacyj 
bankowych; teraz należy czekać na odpowiedź 
banku, która zapewne dopiero na posiedzeniu dy
rekcji ustanowioną zostanie; skoro odpowiedź na
dejdzie taka, że za podstawę dalszych rokowań 
służyć by mogła, rozpoczną się natychmiast ust
ne rokowania z delegatami banku; ministrowie 
skarbu, Pretis i Szell, osobiście wezmą w nich 
udział.

tnej, że sąd polubowny nie bardzo mu się podo
ba, ale że nie było innego sposobu; że znakomi
ci posłowie nalegali na niego, aby z tej sprawy 
nie robił kwestji gabinetowej i kwestji stronnic
twa, bo klub liberalny (rządowy) mógłby znowu 
uronić część swoich członków.

W przeddzień zebrania sejmu odbyło się ze
branie w ę g i e r s k i e g o  k l u b u  r z ą d o w e 
go. Ponieważ mało było obecnych, minister Ti
sza oświadczył, że obrady należy do następnego 
odłożyć zebrania a teraz zająć się jedynie spra
wą Mileticza. „Rząd uważał za konieczne, nie 
uwzględnić nietykalności poselskiej Mileticza. Był 
tą obowiązek patriotyczny, ze systemu parlamen
tarnego wypływający. Prezydent przedstawi Izbie 
jutro tę sprawę, i dlatego wnoszę, aby komisja 
dotycząca natychmiast nią się zajęła, rząd per 
eypowała i tak  co do relacji rządu jak i kwe
stji nietykalności poselskiej sprawę zdała. Jest 
to pierwszy podobny wypadek, który na przy
szłość jako precedens posłuży, należy więc, aby 
Izba nie po improwizowanej dyskusji, ale na pod
stawie uzasadnionego sprawozdania komisji raz 
na zawsze uchwałę powzięła? Oświadczenie to 
przyjął klub oklaskami.

D, 28. b. m. odbyło się też pierwsze posie
dzenie s e jm u  w ę g ie r s k ie g o . Prezydent Gliir 
czy przedłożył sprawę Mileticza, donosząc oraz, 
że Mileticz jest aresztowany, że sąd pesżteński 
prosi o wydanie Mileticza, i że rząd ma w tej 
sprawie złożyć oświadczenie. Poczem Tisza wyf 
łuszczył sprawę, jak powyżej podaliśmy, i to 
śród oklasków Madiarów. — Klub „niezawisły8 
(byli członkowie kluba deakistowskiego) uchwa
lił wnieść interpelację w sprawie ugodowej. Dnia 
8. lub 9. b. m. ma sejm po załatwieniu sprawy 
Mileticza i wniesieniu przez rząd budżetu być 
odroczonym.

Donieśliśmy już o wyroku, jaki zapadł w 
trybunale administracyjnym w Berlinie 26. bm 
w s p r a w ie  j ę z y k a  u rz ę d o w e g o  na 
z g r o m a d z e n ia c h  p u b l ic z n y c h .  Wypada 
tu szczegółowiej opowiedzieć o tym ważnym wy
padku dla zaboru pruskiego. Trybunał składali 
pod prezydencją Persiusza : dr. Gneist, Rhode, 
Dahrenstadt i y. Meyeren. Po przedstawieniu ca
łej sprawy przez v. Meyerena, radca J & c k o  w- 

owwiwm, ze zenrame, ZWOJAS?' -<łS 
Cerkwi, składało się z poddanych pruskich na
rodowości polskiej. Następnie dr. M i z e r s k i ,  
syndyk pełpliński, wymownie wykazał, że każdy 
poddany pruski ma prawo zdanie swoje publicznie 
na zebraniach wypowiadać, bez względu na to, 
w jakim się to dzieje języku ; obowiązkiem zaś 
rządu jest, jeśli prawo nadzoru wykonywać pra
gnie, postarać się o takich urzędników, którzyby 
rozumieli język obradujących na wiecn. Komisarz 
ministerstwa spraw wewnętrz., B r a u c h i t s c h ,  
występując w obronie komisarza rządowego, któ
ry z powodu polskiego języka rozwiązał wiec w 
Nowej Cerkwi, starał się za radą i przykładem 
swego ministra, przeniknąć myśl prawodawcy i 
dowieść, że przy układaniu prawa o stowarzy
szeniach jedynie język niemiecki można było 
mieć na względzie. Trybunał jednak po półtora
godzinnej przeszło naradzie, przyszedł do innego 
wnioskn i zatwierdził wyrok sądu gdańskiego, 
przyznając Polakom w zaborze pruskim prawo 
przemawiania na zebraniach publicznych w języ
ku ojczystym.

Gazeta Górnoszlazka zamieszcza w numerze 
z dnia 27. bm. następującą wiadomość : „Z p o- 
w ia tu  k o z i e l s k i e g o .  Kandydat pasz, ks. 
dr F ranz, otrzymał 9443, książę z Ujazdu 6449 
głosów, a zatem ks. dr. F r a ń  z n a  p o s ł a  
z o s t a ł  w y b ra n y ?  Ks. dr. Franz został wy
brany przez obywateli powiatów kozielskiego i 
wielko-strzeleckiego na miejsce śp. ks. Gracy, 
który w przeszłym roku otrzymał 9007 głosów 
przeciwko 7237 głosom, oddanym na księcia z 
Ujazdu. W ten sposób katolickie stronnictwo w 
ciągu jednego roku zyskało 436 głosów więcej.

Dnia 28. bm. o d b y ło  s ię  w P o z n a n iu  
w a ln e  z e b r a n i e  d e l e g a tó w  z k s i ę -  
s tw a  P ozna ós ki eg o. Po sprawdzeniu man

datów i rugi, odczytano protokół komitetu cen
tralnego, wyznaczono komisję rewizyjną i zawe
zwano delegatów średzkiego i śremskiego powia
tu, ażeby wspólnie z komitetem centralnym wy
znaczyli kandydata do parlamentu niemieckiego 
w miejsce p. E. R o g a l iń s k ie g o , który man
dat złożył. Następnie p. przewodniczący zawia
domił, że ks. dr. Wartenberg, Wł. Breza, ks 
biskup Janiszewski i radca dr. Milewski zrze
kają się kandydatury, ponieważ wyboru przyjać- 
by nie mogli.

W Kongresówce naczelnicy powiatów zbie- 
■ają po gminach za pomocą wójtów składki na 
Słowian tureckich; tymczasem rząd moskiewski, 
który tak się ujmąje za Słowian, zostających pod 
tureckiem panowaniem, nie ustaje w g n ę b ie 
n iu  b ie d n y c h  u n itó w  na P o d la s iu  i w 
L n b e ls k ie m . „Niema już wprawdzie krwa
wych starć — pisze warszawski korespondent 
Czasu —- ani doraźnego katowania, ale istnie
je ciągle powolne i straszne gnębienie luduości, 
która wobec uciemiężenia i przyszłości jaka ją 
czeka, od wiary odstąpić nie chce, a prawosła
wia nie przyjmuje. Rząd umyślnie pozostawił 
kilka wiosek i kilka kościołów unickich, by módz 
powiedzieć, że przejście na szyzmę następuje do
browolnie i że gdzie ludność stawiała opór, wła
dza żadnego nie użyła przymnsn. Tymczasem 
nad Bugiem wojsko stoi po wioskach, w niedzie
lę i święto spędza lud do eerkwi, dzieci gwał
tem zabiera do chrztu prawosławnego, żyje kosz
tem zubożałych, często do prawdziwej nędzy do
prowadzonych włościan, zabiera bydło, konie, 
nieraz cały dobytek, by głodem zmusić do ule
głości. Położenie tych ludzi jest straszne, zupeł
nie rozpaczliwe, jedynie wiara prosta, silna, mo
że im dać tyle odwagi i wytrwałości, wyrabiać 
prawdziwy, h męczenników.

Kilka razy już pisaliśmy o tern, że dzienni
ki moskiewskie donoszą o w z b u r z e n iu  um y
s łó w  l u d n o ś c i  m u z u łm a ń s k ie j  w z a 
b ó r ze  m o s k ie w s k im .  Obecnie z południo
wego pobrzeża Krymu piszą do Motk. Witdom 
co następuje:

„Dotychczas panuje u nas cisza; lecz jakaś 
nienaturalna, zatrważająca, jak przed wybuchem 
burzy. Ludność tatarska wygląda ponuro i groź
nie; milczy uporczywie, niechętnie słucha wieści 
z Turcji o zwycięstwach słowiańskich i nie do
wierza im. Krążą między nią pogłoski, że wkrót
ce wojsko tureckie wyląduje u południowych 
brzegów Moskwy i zajmie Krym. Takie wiado
mości, jakie Turcy pragną rozsiewać, bardzo 
rychło dochodzą tutejszych Tatarów. Zapewne ci

mują takie wiadomości najczęściej' kłamliwie T 
udzielają ich Tatarom. W ogóle — stan umysłów 
ludności tatarskiej bardzo jest niepokojącym i 
grozi lada dzień wybuchem.

Ludność chrześciańska w wielkiej jest trwo
dze. Władze też miejscowe wydały już szereg 
rozporządzeń zapobiegających. Powiększono straż 
nadbrzeżną, i przysłano tu dość silny oddział ko
zaków, lecz wszystko to mało uspokaja tutejszych 
właścicieli ziemskich, których posiadłości rozrzu
cone są zrzadka pośród ludności tatarskiej, czę
sto w oddaleniu 5 do 7 wiorst jedna od drugiej. 
Bezpieczeństwo publiczne wymaga daleko licz
niejszego rozkwaterowania wojsk wzdłuż brzegów 
południowych, bo lada dzień mogą zajść wypadki 
takie, przeciw którym mała garstka wojska, ja
ka się tu dziś znajduje, nic nie podoła? Do tych 
wiadomości możemy dodać, że minister wojny, 
Milutin, wyjechał na Kaukaz, jakoby dla zbada
nia wypadków przekroczenia granicy azjatyckiej 
ze strony Turków.

bydwoma państwami traci z dnia na dzień na 
sile, a mianowicie z powodu deligradzkich wypad
ków, w których ręka rządu moskiewskiego czem 
raz widoczniejszą się staje. Z*tego samego źró
dła czerpiemy wiadomość, że na wypadek, jeśliby 
list carski nie miał odnieść pożądanego skutku, 
natenczas wejdzie na porządek dzienny przyja- 
źna interwencja u dworu austrjackiego ze stro
ny cesarza Wilhelma. Jeśliby się ta  wiadomość 
sprawdziła, natenczas tajne przymierze Moskwy 
z Niemcami wydałoby pierwszy widomy rezultat. 
Znając dostatecznie chwiejuość polityki hr. An- 
drassego, nie należy jednak wątpić, że „dobre 
porozumienie pomiędzy zaprzyjaźnioaemi pań
stwami w ten lub inny sposób i nadal zachowa
ne będzie.- Do chaosu mediacyjnego dodajemy 
jeszcze jedną wiadomość, otrzymaną prywatnie 
z n a j l e p s z e g o  ź r ó d ł a .  Koła dyplomaty
czne w Berlinie i Patyżu nie wątpią, że pokój 
w jak. najkrótszym czasie do skutku przyprowa
dzonym zostanie. Powyższe doniesienie nie zga
dza się bynajmniej z naszern zapatrywaniem na 
położenie rzeczy, jednak ponieważ je mamy od 
osoby niezawodnie dobrze poinformowanej, zapi
sujemy takowe bez wszelkich dalszych uwag.

W przededniu zebrania się madiarskłego par
lamentu wystąpił gwałt, popełniony na pośle Mi- 
leticzu, w jak najjaskrawszych barwaeh przed o- 
pinią publiczną Europy. W pierwszym rzędzie 
należy się wdzięczność p. Tiszy, który na pbsie-1 
dzeniu klubowem swego stronnictwa, zmuszony 
pewnenń względami, postawił sprawę uwięzienia 
tego przywódzcy węgierskich Serbów jako „opor- 
tuuną8, chociaż widocznie sprzeciwiającą się pra
wu o nietykalności posłów. Prezydent madiar- 
skiego gabinetu w dość cyniczny sposób motywu
je ten prawdziwie kozacki atentat na wólnbść o- 
sobistą. Otóż tym razem uważa on za obowiązek, 
wypływający z systemu parlamentarnego, gwał
cić (dosłowne wyrażenie : aus»tr Acht lae»en) pra
wo nietykalności. Więc gwałt przyznany, a prze
cież miała peszteńska prasa do niedawna bez
czelną odwagę wmawiać w opipię publiczną, że 
uwięzienie dr. Mileticza znpełnie, wedle pra
wnych ustanowień, przedsięwziętem zostało, po
nieważ prawo o nietykalności obowiązuje tylko 
podczas trwania sesji parlamentarnej! Jak  na
zwać wypadałoby dalszą czynność p. Tiszy na 
pierwszem posiedzeniu węgierskiego parlamentu 
w tej sprawie, niechaj sami czytelnicy uzupełnią, 
skoro teraz w trzy miesiące po uwięzieniu od
czytuje szef gabinetu na pubłicznem posiedzenia 
Izby poselskiej, risum teneałis, prośbę peszteń- 
skiego sa lowego trybunału, o pozwolenie uwig- 
ziauia. dr. Bwetozara Mileticza! Śmieszną te far-Kła »ww   n . . .. . • i • * x * <mtó jakiej takiej'• PS 

1 MSp r a w n e j ' . __„  _______ „
berał Tisza utworzył p r e c e d e n s ,  który żyw
cem ś. p. Bacha przypomina. Factra Hungariam 
non est vita, et si est vita — moscomta !

Pogłoski o mobilizacji austrjackiej armii zno
wu podniesione zostały. Wątpimy, żeby takowe 
mogły być prawdziwe, zwłaszcza, że kolporterzy 
zapewniają o gorączkowem zbrojeniu się.

Wotum ufności dla wiedeńskiego burmistrza 
dr. Fel dera, o którein poprzednio pisaliśmy, zo
stanie wr formie adresu, licznemi podpisami zao
patrzonego, nieodwołalnie w przyszły wtorek 
przez deputację mieszaną wręczony burmistrzo
wi. Bądź cobądź, niemiła scena, w Radzie gmin
nej wywołana przez dr. Luegera, jeszcze ciągle 
daje dużo przedmiotu do dyskusji i do zgor
szenia.

i  historji miasta Stanisławowa.
Na pamiątkę 2001etniej rocznicy odparcia Tur
ków i Tatarów od murów miasta Stanisławowa 

12. września 1676.
(Odczytane w stanisławowskiem „Kółku miesz- 

czańskiem8 dnia 12. września 1876.) 
skreślił

M. J. Or.„.

Obchodzimy dziś dwóchsetletnią rocznicę 
owych smutnych na poły i radośnych chwil z 
dziejów naszych, kiedy zwolennicy Mahometa 
wiary, czując się zagrożonymi na wszystkich 
miejscach, postanowili pierwsi złamać potęgę 
chrześcjaństwa i Europy, i w ten sposób zabez
pieczyć sobie byt pewny, albo przyspieszyć utra
tę jego.

Jeżeli sięgniemy myślą po za tę oponę nie
przebytą czasu, która nas od owych wieków i 
ludzi przedziela, to i jakież wrażenie zostanie, 
jakaż myśl nas ogarnie?

Dwa długie wieki od owych czasów minęło. 
Bohaterowie tamci i ich pokolenia przesunęły się 
jakby cień przed nami, zostawiając po sobie jako 
pamiątkę i świadectwo nieco tylko mogił i kur
hanów, a i te dziś rozorane przemyślną ręką 
potomstwa, niedługo jeszcze będą świadczyć ó 
tych, którzy pod niemi spoczywają. Wszystko 
się zmieniło, przekształciło, przeminęło. My już 
jesteśmy cz,mś odmiennem; b) co nas otacza, 
jakieś inne, obce, nowe. Pozornie wszelki, stosu

nek tamtej epoki z nami zupełnie ustał. W nas
wre nowe życie, nowe nami kierują myśli i u- 
czucia, nowe idee, nowe cele. A jednak jest coś, 
co nas z dawnemi łączy wieki, co idee nasze 
zespala z dawnemi przodków naszych tajemni- 
czemi jakiemiś i nieodgadnionemi węzły. Tom 
jest dla nas owa złota nić tradycji, która idąc 
aż od owych wieków, wiąże ze sobą wszystkie 
pokolenia i niedopuszcza/ aby wielka, święta 
idea narodowa, gdzieś się bez śladu zatraciła...

„Wszystko przejdzie na potoku,
Wszystko zniknie na głębinie,
Co widome tylko oku;
Lecz idea nie przeminie!“

I  idziemy zawsze naprzód — z pokolenia w 
pokolenie, nie znając celu gdzieś przed nami 
ukrytego, jak wieczni tułacze; prowadzeni nie 
instynktem, nie wolą czyjąś — ale tą ideą od
wieczną, świętą, jakoby za owym słupem ogni
stym albo gwiazdą przewodnią, nie dozwalającą 
się nam w drodze zabłąkać. I ta tradycja robi 
nas prawdziwymi potomkami ówczesnych bohate
rów, spadkobiercami ich sławy, ich myśli, ich 
obowiązków.

I po cóż obchodzimy tak uroczyście nasze 
rocznice dziejowe? Oto żeby tę nić tradycji osła
bioną gdzie albo i przerwaną może, na nowo 
nawiązać — aby w rocznicę przypomnieć sobie 
pewne obowiązki może zaniedbane; ażeby sobie 
wytknąć drogę, którą iść należy, ażeby nie zbłą
dzić, albo gdy się już zbłądziło, wejść na prawą. 
Bo jeżeli prawdą jest, że przyszłość, jak kwiat z 
pączka, z przeszłości wyrasta, to i trzeba nam 
poznać i uczcić tę przeszłość dziejową, poznać 
to źródło, z którego mamy czerpać życie dla 

i przyszłości i dowiedzieć się, co się z naiAi od

Korespondencje „Gaz. Xir.‘k
Wiedeń d. 28. września.

( i .)  Do misji hr. Samarakowa przywiązują 
tu powszechnie większą wagę. Własnoręczny list 
cara do cesarza austrjackiego w tak ważnej 
chwili, jak obecna, dowodzi, że zapewne musiały 
powstać pomiędzy Moskwą a Austrją znaczne dy- 
ferencje w zapatrywaniu się na bieżące wypadki, 
skoro osobista interwencja cara stała się potrze
bną. Zresztą zkąd innąd otrzymujemy wskazów
ki, że pomimo wszelkiej zgody co do própozycyj 
Turcji uczynionych, enteinte cordiale pomiędzy r

W arszaw a d. 24. września.
Tyle sprzecznych krąży pogłosek, że niewia

domo gdzie prawdy szukać. Ostatnia najważniej
sza, jeżeli się sprawdzi, stanowczo rozstrzygnie 
losy Europy i nakoniec dowiemy się, kto z kim 
trzyma, a kto a kim się ma bić. Moskale wyso
ko postawieni na pewne twierdzą, że car ma na 
początku przyszłego tygodnia opuścić Liwadję i 
udać się do Kijowa, gdzie ma być wydany mani
fest, głoszący wojnę przeciwko niewiernym. Je
dnocześnie z ogłoszeniem manifestu, zgromadzo
ne wojska na południu wkroczą przez Rumunię 
do Bułgarji, a z Kaukazu do Turcji Azjatyckiej. 
Urlopowani będą powołani do frontu — odezwa 
do narodu ogłoszoną.

Tym sposobem Aleksander II. chciałby po
wetować klęski kampanii krymskiej, zrehabilito
wać się w opinii Słowian, a głównie przeprowa

dzić plany Mikołaja I., który pobity przez Euro
pę, zmuszony był wyrzec się korony, zadając so
bie śmierć, zaszczytniejszą w oczach jego, aniże
li podpisanie upokarzającego traktatu.

Jeżeli to wszystko prawda jest, to straszna 
ta  wojna nieobliczona w następstwach, wywoła 
cały szereg klęsk, mogących zachwiać egzysten
cją Turcji i Austrji, jeżeli niezupełnie wykreślić 
je z karty Europy. My jednak wierzymy, że 
jeżeli Austrja wcześnie się spostrzeże, a za
chodnia Europa bezczynną nie będzie — jeżeli 
Attstrja i państwa to zrozumieją, że Moskwy bez 
Polski pobić nie można, że podniosą sprawę 
Polski, to wtedy te przewidywane przez Moskali 
klęski, obrócą się przeciwko nim. ('zasby też już 
było, ażeby emigracja i Polacy w Galicji i w 

Hańskiem, mający ręce od nas wolniejsze, nie 
zasypiali sprawy, lecz wzięli się do działania i 
wytworzywszy koło poważnych ludzi, poruczyli 
mu porozumienie się z mocarstwami, które w tę 
wojnę będą prawdopodobnie zaangażowane, i aże
by sprawę polską wprowadzili na porządek dzien
ny. Czas już wziąć się do takiego działania — 
a początku tego działania Polska przez Moskwę
udręczona od was oczekuje.

Car opuścił Warszawę w największym gnie
wie. Tajna policja doniosła mu bowiem, że unici 
w Podlaskiem, dowiedziawszy się o mającym na
stąpić przejeździe carskim, zamierzyli w wielu 
punktach powyrywać rejsy i spowodować tym 
sposobem zniszczenie pociąga, a tern samem i 
śmierć „ubóstwionego monarchy8, którego w roku 
zeszłym niby to błagać mieli, jak twierdzą kłam
cy moskiewscy, na klęczkach o przyjęcie ich na 
łono szyzmy, pisali do niego dziękczynne adresy, 
i wysłali deputacje do Petersburga, dla wynurze
nia mu swojej wdzięczności.

W skutek tej denuncjacji, władze cywilne i 
wojskowe podwoiły czujność. Na całą linię kolei 
Warszawsko-Terespolskiej posłano kozaków i 
wojsko. Przejazd z Warszawy odbył się jednak 
szczęśliwie bez najmniejszego wypadku. Ale gniew 
carski wybuchnął zaraz przy wsiadaniu na dwor
ca kolei na Pradze. Car ujrzał napisy polskie i 
moskiewskie i zdumiony tem zuchwalstwem, po
lecił wszystkie napisy polskie znieść natych
miast — a ponieważ, jak mu wytłumaczono, 
przeróbka tak zaraz nie da się zrobić, rozkazał 
więc tymczasowo deskami polskie napisy zakryć.

W chwili wykolejenia się pociągu na drodze 
do Odessy, car stał pod prysznicem. W skutek 
silnego wstrząśnienia padł na kolana i dostał 
lekkiej kontuzji nogi. Zwyczajny śmiertelnik od
mówiłby dziękczynną modlitwę za szczęśliwe o- 
calenie; ale „ubóstwiany monarcha8, który b a r-  
Azo na zdrowiu podupadł, wpadł w wściekłość.
1 Ołiuji* iluuiAu «■« »i Potapow, tfDaly o \yes$Meau£K- 
Stwo osoby carskiej, pierwszy sc&nąf przed jego 
obliczem, na niego też pierwszy wybuch gniewu 
zionął jak piorunem i jak piorun poraził go pa
raliżem. Potapow uległ mordęrczej potędze car
skiego gniewu, zwarjował i jak powszechnie gło
szą już umarł.

W tych dniach widziałem na Pradze około 
2.000 koni, zgromadzonych z okolicznych gmin dla 
przeglądu i wpisu do końskiej landwery. Cyrku- 
larz przesłany do wszystkich właścicieli ziem
skich, wzywający do przedstawienia swoich koni, 
kończył się tem zastrzeżeniem, iż za ukrycie ko
nia, właściciel pociągnięty będzie do kryminalnej 
odpowiedzialności, i sądzony jako źle życzący 
rządowi (niebłagonamierenny).

Pomimo zawieszenia broni, ogólna opinia, nie 
tylko już moskiewska ale i polska, głosi, że Mo
skwa wyda wojnę Turcji.

Na decyzję wypowiedzenia wojny przeważnie 
miał wpłynąć następca tronu zdaniem, jakoby 
Moskwa w kwestji wschodniej nigdy nie znajdo
wała się w więcej sprzyjających okolicznościach. 
Francja ma pozostać nieczynną. Prusy są jako
by życzliwe i obiecały pomoc. Włochy niezbyt 
są zaiateresowe w przemianach, jakie mogą na
stąpić przy nadaniu autonomii niektórym pro
wincjom słowiańskim. Pozostaje tylko jedna Au- 
shja, trzymana w szachu przez Prusy; ale i ta 
uledz musi, jak twierdzą Moskale, gdyż w razie 
oporu, łatwo jest carowi wywołać powstanie w 
wschodniej Galicji i innych prowincjach słowiań
skich za pomocą licznych ajentów tam będącyeh 

tak przynajmniej utrzymywał następca tronu.

owego czasu stało, czy dorównaliśmy przynaj
mniej wiekom tamtym.

Dlatego dobrze ktoś nazwał rocznicę, sumie
niem narodowem. Rocznica dziejowa łącząc nie
jako przeszłość z teraźniejszością, staje się dla 
nas drogoskazem przyszłości, i nie da zaginąć 
ani zmarnieć idei narodowej. Chociaż przez lat 
i wieków wiele przytłumiana, płonie zawsze ja
snym i świętym ogniem i wybuchnie kiedyś wiel
kim płomieniem, który ogarnie cały naród i u- 
rzeczywistni wiarę i nadzieję naszą. A wtedy 
spełnią się te słowa wieszcze:

„Jedną spójnią, w jednym duchu *)
Jak  ogniwa na łańcuchu 
Pan powiązał ojców z syny.
Ni ten łańcuch kiedy pęknie...

I przez Ojców waszych życie 
Porywani dotąd skrycie 
Mimo wiedzy — wy musicie 
Ku królestwu iść Bożemu,
Co ma jaśnieć na tym świecie..?

Straszne to były czasy, których pamiątkę te
raz obchodzimy. Polska, zawichrzona wojnami i 
wpływami obcych mocarstw, zostawiona potem 
sama sobie, bez żadnej pomocy, nadziei, musiała 
się na własne ograniczyć siły. Europa podzieliła 
się na dwa wielkie i wrogie obozy: W jednym 
Francja, Anglia, Szwecja; w drugim papież, Au
strja i Moskwa. Dziwne to były stosunki. Arcy- 
chrześciańskie państwa łączyły się i wiązały z 
nieprzyjaciółmi krzyża. Interes łączył najprzeci- 
wniejsze ostateczności, i rozrywa! najściślejsze 
•ręzły. Wszędzie panuje chaos i największy od- 

*) Krasiński. ’

męt. Wtedy to zrywa się mahometanizm, skupia
w sobie wszystkie siły, wytęża je, i wydaje Eu 
ropie krwawą wojnę, o życie lub śmierć. I za 
drżała wówczas cała Enropa. Wszystkie państwa 
chrześciańskie poczęły się oglądać za jakiemś o- 
caleniem, bo czuły, że nie podołają. Papież i je
go sojusznicy, cesarz i Moskwa, wysunęły Polskę 
naprzód, poza którą dobrze i bezpiecznie im by
ło. A ta Polska nie ulękła się, stanęła śmiało w 
szranki, gdzie się miał rozgrywać dramat o byt 
chrześciaństwa i cywilizacji.

Jeżeli się myślą o dwa wieki wstecz cofnie
my, i spojrzymy na krainę tę naszą, na Pokucie, 
smutny przedstawi się nam obraz. W wojnach 
tureckich i tatarskich, w których ocaliliśmy chrze- 
ściaństwo, przypłacając to własnym upadkiem, u- 
tratą bytu, najwięcej wycierpiała kraina nasza. 
Napady kozactwa, hord Chmielnickiego, Moskali, 
Wołochów, Siedmiogrodzian, Turków i Tatarów, 
wstrząsały ustawicznie naszą Rusią Czerwoną’ 
i wyludniły kraj cały. Wszędzie były pustki. 
Miasta i wsie opustoszały, a na miejsca ludnych 
niedawno wiosek i żyźnych łanów, po wyrastały 
głache i ciemne bory. Gdzieniegdzie tylko ster
czał wśród miejsc niedostępnych warowny zamek, 
mający kamienną swą piersią odpierać i niedopu- 
szczać do kraju chciwego zdobyczy i rabunku 
nieprzyjaciela.

W takich to czasach i warunkach powstał 
gród nasz, w którym dziś pamiątkę tych dziejów 
święcimy. Zaledwie zatarło się w pamięci stra
szne w upomnienie klęsk, poniesionych od Turków, 
i nieszczęsnego pokoju buczackiego, ledwie prze
brzmiałe potem radosne Te Deum po zwycięztwie 
Sobieskiego pod Chocimem, już trzeba się było 
znowu puścić na barce ze srogim nieprzyjacie
lem krzyża, pustoszącym na nowo z coraz więk- 

zaciekłośćią pograniczne ziemie polskie. Woj

ska tymczasem rzeczypospolitej, wysilone i zmę
czone długiemi bojami, prawie zupełnie na to 
przygotowanemi nie były. Jeżeli kiedy, to wów
czas sprawdziło się na Polsce, że za wielka po
tęga nigdy nie jest dosyć pewną i niebezpieczną. 
Turcy bezprawnie zrywając pokój z Polską za
warty, połączyli się pod dowództwem Ibrahima z 
Hanem tatarskim. Hordy te wpadłszy na Ruś, 
poczęły ją pustoszyć i rabować. Ale dosięgła je 
sprawiedliwość Boża. Pod Złoczowem pobił Ja 
błonowski, wojewoda ruski, 20.000 Tatarów, pod
czas gdy nieśmiertelnej pamięci Jan III. Sobie
ski, będący duszą całej Polski, pomimo sił zna
cznie mniejszych, rozbił Turków pode Lwowem, 
i zmusił ich do odwrotu. Turcy cofnęli się aż 
pod Kałusz, i tu eheieli powetować klęski od 
Sobieskiego poniesione. Ale i tu im się nie po
wiodło. Andrzej Potocki, wojewoda kijowski i 
szlachetny założyciel miasta naszego, ściągnąw
szy co prędzej wojska swe do Stanisławowa, wy
ruszył z niemi pod Kałusz, i tu rozprawił się 
szczęśliwie z Nuradynem, wodzem tureckim. Po 
dłuższej krwawej walce udało mu się rozbić zu
pełnie szeregi Nuradyna, który też resztce spie
szny odwrót nakazał. Tymczasem główne siły 
tureckie pod wodzą samego Ibrahima zajęły Pod
hajce, które się same poddały, lecz mimo to zu
pełnie zniszczone i zrabowane zostały, a ludność 
bądź okropnie wymordowaną, bądź w jassyr po
pędzoną została. Następnie podstąpił Ibrahim 
pod Trębowlę, której jednak zdobyć nie mógł. 
Obronił ją słynny z tego powodu w dziejach 
naszych Samuel Chrzanowski, zachęcony do wy
trwania i zniesienia oblężenia przez swoją żonę.

_______ _ (Dok. a.)



aż jedna strona zażąda sama tego pośredni
ctwa, a tymczasem sondowano, na jakich 
warunkach pokój przywrócony być może. I 
nareszcie, gdy Serbia prosiła o pośrednictwo, 
a mocarstwa wymogły od z wy ciężkiej 
Turcji, iż im pozostawiła ułożenie warun
ków, a sama zawieszenie broni zarządziła, i 
gdy nakoniec stanęła zgoda między wszyst- 
kiemi mocarstwami co do tych warunków, 
w przeddzień urzędowego ich przyjęcia przez 
Turcję, wybucha walka na nowo, i wszelkie 
wysilenia dyplomatyczne, aby przywrócić po
kój, doznają tem samem najfatalniejszego 
fiaska.

i znowu Moskwa tego fiaska jest spraw
czynią. Serbowie nie byliby się poważyli do 
działania wbrew woli wszystkich mocarstw 
europejskich, tak jak dawniej przed wypo
wiedzeniem wojny, tak obecnie przy jej od
nowieniu, gdyby nie wiedzieli, że mają opar
cie u Moskwy.

A trzeba przypomnieć, że wszystkie 
mocarstwa w prowadzeniu rokowań pokojo
wych, okazywały największą względuość dla 
Moskwy. Anglja układając warunki pokojo
we. starała się głównie o pomieszczenie w 
nich tych żądań, które zawierał memorjał 
berliński, a nawet dalej poszła, aby tylko 
pozyskać Moskwę dla swego projektu. Nawret 
Austrja z tego powodu musiała przeciwko 
niektórym punktom projektu angielskiego 
czynić zastrzeżenia jako przeciw idącym za 
daleko. Gały świat wiedział, że za wolą i 
wiedzą rządu moskiewskiego całe oddziały 
wojska moskiewskiego, po ukazu udają się 
jako ochotnicy do Serbii. W ostatnich kil
kunastu dniach codzień jeden batalion, roz
dzielony na trzy lub cztery części, trzema 
lub czterma drogami udaje się do Serbii. 
A jednak gabinety pomijały tę anomalię, 
ażeby mocarstwo, które pośrednio swemi 
wojskami prowadzi wojnę z Turcją, układało 
w spółce z neutralnemi pięciu mocarstwami 
warunki pokojowe, które mają być podykto
wane Turcji. Kontentowano się oświadcze
niem dyplomacji moskiewskiej, iż to są ocho
tnicy prywatni, a rząd ich wyjazdu do Ser
bii powstrzymać niema prawa i możności. 
Zdawało się gabinetom iż pomimo tego 
czynnego chociaż pośredniego udziału Mo
skwy w walce z Turcją, rokowaniami dyplo- 
matycznemi zdołają tak związać Moskwę, iż 
przeciw woli wszystkich innych mocarstw 
nie będzie mogła stawić oporu i sprawa 
wschodnia będzie pokojowo załatwioną.

I istotnie Moskwa aż do ostatniej chwili 
idzie zgodnie z mocartwami, ale cóż ona 
winna temu, że Serbia woli wszystkich mo
carstw poddać się nie chce, tak jak się pod
dała Turcja! Cóż winna, że Czerniajew o- 
głosił ks, Milana królem, że armia, a za 
nią i rząd serbsk i, n ie  chcąc przystać na 
przyw rócen ie  w  S erb ii s t a t u s  q u o a n tę , 
nie przyjęły i przydłużenia zawieszenia bro
ni i rozpoczęły wojnę na nowo. Moskwa w 
dyplomatycznych stosunkach ubolewa nieza
wodnie nad uporem Serbii, ale zaradzić te-l 
mu nie zdoła! Dyplomacja po tylu wysile- 
niach doznała najfatalniejszego fiaska, ale 
nie z winy Moskwy! Wszak Moskwa swym re
prezentantom poleciła popierać propozycje 
angielskie w Stambule i Belgradzie. Cóż ona 
winna temu, że nieurzędowa Moskwa wichrzy 
w armii serbskiej ?! Nawet jeneralnego ad- 
jutanta, hr. Sumarokowa, wysłano przez Wie
deń do Belgradu, aby zreflektować Serbię 
Ale na nieszczęście przybył tam o jeden 
dzień za późno. Już walka na wielką skalę 
się rozpoczęła!

Czy po tem czwartem w ciągu jednego 
roku fiasku usiłowań dyplomatycznych bę
dzie jeszcze próbowała dyplomacja pośredni
ctwa pokojowego? Niezawodnie, że uczynić 
to będzie próbowała, bo pragnienie utrzyma
nia pokoju prze ją do działania w tym kie
runku, chociaż za każdem fiaskiem rzeczy 
stoją coraz gorzej dla mocarstw, będących za 
pokojem, a coraz korzystniej dla Moskwy.

Bukareszt 27. września.
... Tutejsze sfery rządowe bez względu na 

to, czy takowe są lub nie są wtajemniczone w 
plany gabinetu petęrsburgskiego, zostały wielce 
zaalarmowane faktem obwołania księcia Milana 
królem Serbii z woli narodu. Armia serbska, 
przy dzisiejszym jej ustroju, to naród, z którego 
wojskiem połączyły się dziś - korporacje wiejskie 
i miejskie, i głos stałego Wydziału skupczyny. 
To co z początku uważano tylko jako manewr 
Czerniajewa, bez wszelkiej doniosłości, zaczyna 
już mącić sztuczną zgodę dyplomatów, gotu
jących się do kontrasygnowania aktu zawarcia 
pokoju.

W obliczu tego wypadku i wobec nieusta
jącego przemarszu wojsk moskiewskich i trans
portu broni, amunicji i przyborów wojennych 
przez Rumunię, znalazł się rząd tutejszy w po
łożenia zupełnej nieporadności tak co do czyn
ników, kompromitujących w’ sposób wcale nie 
dwuznaczny neutralność kraju, jak co do wła
snej polityki i sposobu zachowania się w prze
biegu spodziewanej ładą chwila katastrofy.

W kołach dobrze poinformowanych zape
wniają o powzięteąi już postanowieniu, zwołania 
ciała prawodawczego na nadzwyczajną sesję. 
Ministerstwo ma zamiar przedłożyć Izbom obraz 
obecnej sytuaeji w prawdziwem jej świetle i 
zapytać o ich zdanie co do dalszego zachowania 
się. D a ls z a  b e z c z y n n o ść  ma być n ie 
m o ż liw ą .

Z faktem tym łączą nagle przyjazd ks. Ka
rola z Sinaji do Bukaresztu. W ostatnim tygo
dniu jeździli tam ministrowie po kilka razy na 
tydzień ; telegraf pomiędzy stolicą a letnią rezy
dencją księcia pracował nieustannie dniem i no
cą, mimo to środki te okazały się niedostatecz- 
nemi; dziś więc w południe przybył książę o- 
sobnym pociągiem z Płojeszt, a zaledwie stanął 
w Cotroceni i nie wypocząwszy nawet z podró
ży, przyjmował w długiem posłuchaniu ministrów 
i konsulów: moskiewskiego, angielskiego i fran- 
cuzkiego. W chwili kiedy to piszę, rozchodzi się 
po mieście pogłoska, o powziętem przez rząd po
stanowieniu mobilizacji armii i skierowaniu jej 
nad Dunaj. Nie mając czasu na sprawdzenie tej
że pogłoski, podaję wam ją pod wszelkiem za
strzeżeniem. Trudno doprawdy uwierzyć w praw
dopodobieństwo podobnego kroku, chyba że go 
zażądano od Rumunii ze strony, decydującej zwy
kle o tutejszych sprawach, i że znaleziono spo 
sób przyjścia w pomoc opłakanemu stanowi kas 
rządowych.

Radbym wam podawać szczegóły o przemar
szu Moskali; by jednak temu podołać, musiał- 
bym chyba otworzyć na ten cel osobne biuro 
statystyczne, na wzór dyrektora tutejszej polieji, 
p. Brateski, który każę swym ajentom notować 
liczbę i godność gości moskiewskich w „Grand 
Hotel de Dacia;1' sam zaś codziennie odbywa 
podróż do Kitili, by przy sposobności krzyżują
cych się tamże pociągów, policzyć głowy car
skich zastępów.

Do niedawna przybywało dziennie 50 do 100 
Moskali, dziś każdy niemal pociąg z Jass przy
wozi 200 do 300, nadto ciężkie pakunki, zdra
dzające formą i wagą, że nie zawierają książek 
lnb krzyżów genewskich, lecz przeciwnie to, 
przeciw czemu książka i krzyż bezskutecznie 
wojują.

W tych dniach zapowiedziana nowa prze
syłka przyborów wojennych i transport 600 koni, 
z których 40 oficerskich.

Jest to więc jak widzicie pod pretekstem 
przemarszu ochotników, przemarsz armii mo
skiewskiej, podzielonej na drobne oddziały, dla 
niezwrócenia uwagi dyplomacji.

Fiasko dyplomacji.
Sześć miesięcy przed wybuchem wojny 

między Turcją a Serbią i Czarnogórą, gdy 
jeszcze tylko chodziło o sprawę powstania 
w Bośnii i Hercegowinie, dyplomacja euro
pejska czyniła rozliczne zabiegi, aby rzecz 
w sposób pokojowy załatwić. Trzy miesiące 
układano się i pisano tak zwaną notę refor
mową hrabiego Ąndrassego. drugie trzy mie
siące rokowano, zanim ułożono memorjał ber
liński. A jednak zawikłania w drodze dyplo
matycznej nie usunięto, bo między mocar
stwami było jedho, które od początku posta
wiło sobie za cel, wywołanie zupełnego roz
bioru Turcji. Notę reformową przyjęła już 
była Turcja. Potrzeba ją było tylko wyko
nać. Moskwa przez ajenta swego, Wesselic- 
kiego, postarała się o to, ażeby powstańcy 
ze swej strony postawili takie warunki, któ- 
rychby mocarstwa nie mogli nawet popierać u 
Porty. Więc cała akcja dyplomatyczna zo
stała udaremnioną i walka powstańcza trwa
ła dalej, zasilana przez Czarnogórę i Serbię 
środkami moskiewskiemi.

Ale warunki, stawiane przez powstańców 
podstawę podały gabinetowi moskiewskiemu, 
do podjęcia na nowo akcji dyplomatycznej, lecz 
nie, aby sprawę' przywieść do załatwienia, 
lecz aby ją jeszcze więcej rozognić i więk
sze jeszcze zawikłania wywołać. I doprowa
dziła Moskwa do zjazdu w Berlinie i do ułożenia 
memorjału berlińskiego w imieniu trójcesar- 
skiego przymierza, a w tym memorjale u- 
mieściła takie żądania, które przyjęte przez 
Turcję, byłyby stały się najsilniejszą dla 
Moskwy dźwignią do ciągłego mieszania się 
w jej wewnętrzne sprawy i do rozsadzenia 
państwa ottomańskiego. Gdyby i Anglja była 
przyjęła ten memorjał, wygrana Moskwy 
byłaby zupełna i wkrótce, jak się pokazało 
później, byłyby wojska moskiewskie wylądo
wały pod Stambułem, aby niby bronić suł
tana przed jego własnymi poddanymi turec
kimi. Odrzucenie memorjału przez Anglię, 
wysłanie floty pancernej do zatoki Bezyki, 
i krwawa zmiana sułtana w Stambule, po
krzyżowały te plany Moskwy, i zniszczyły 
długoletnie jej intrygi, przygotowujące upa
dek Turcji na korzyść Moskwy.

'Wtedy Moskwa, poniósłszy tak fatalną 
klęskę, pchnęła Serbię i Czarnogórę do wal
ki. Daremne więc były wszelkie zabiegi dy
plomacji w Belgradzie i Cetyni, aby po
wstrzymać Serbów i Czarnogórców od wypo
wiedzenia wojny Turcji. Lecz równocześnie 
z wybuchem wojny dyplomacja rozpoczęła 
rokowania między sobą, ażeby w stosownej 
podczas przebiegu watki porze, wystąpić z 
pośrednictwem i sprowadzić pokój. Czekano,

Polacy w sprawie wschodniej.
Zaznaczyliśmy już niejednokrotnie stanowi 

sko Polaków w sprawie wschodniej: stanowisko 
współczucia dla Słowian, o ile ci walczą w o- 
bronie wolności narodowej i potępienia — o ile 
dają się użyć za narzędzie wrogów i tej wolno
ści — Moskwie. Z poglądem tym w najściślej
szej zostaje harmonii faktyczne zachowanie się 
Polaków w toczącym się sporze; nie stanęii oni 
w szeregach walczących Słowian, bo szeregi te 
wiedzie na bój Moskwa: gdzie jest ona — tam 
niema miejsca dla Polaków. Stanowisko to naro
du, znanego w świecie z obrony nietylko swojej 
własnej, ale w ogóle wolności Indów, gdzie ta
kowa tylko zagrożoną była, — stało się tak wy- 
raźnem odsłonięciem charakteru, w jakim Mo
skale przystąpili do obecnej walki, że dla opinii 
publicznej w Europie dość powołać się na to 
świadectwo, aby dać słuszną odprawę polityce 
moskiewskiej. Tak też w rzeczy samej dzieje się 
teraz. Prasa francuska, niemiecka, angielska i 
inne, przeprowadzeniem paraleli między okrucień
stwami moskiewskiemi w Polsce, a tureckiemi w 
Bnłgaiji, dostatecznie wykazały, w jakim znacze
niu rozumieć należy kompetencję Moskwy w u- 
zurpowanej przez nią obronie Słowian. Dziś taż 
prasa nie ogranicza się na tem, lecz wprost po
wołuje się na świadectwo Polaków. Odezwa pol
skiego Towarzystwa historycznego w Londynie 
do Serbów, przestrzegająca tychże przed sztanda
rem moskiewskim, który ich przykryć usiłuje ta
ką samą niewolą, jaką przykrył Polskę, — stała 
się hasłem dla tej prasy do poważnego ocenienia 
świadectwa polskiego, i wyciągnienia zeń konie
cznych wniosków. Pomijając inne pisma, weźmie- 
my jeden z najbardziej rozpowszechnionych dzien
ników angielskich. Aorning Post przytoczywszy 
w całości całą odezwę, tak między innerai pisze:

„Tak radzą Serbom ci, którzy gorzko do
świadczyli moskiewskiego systemu rozszerzania 
państwa i wzmagania się potęgi, która jest n- 
stawicznie czynną. Głos ten Krami jakby słowa

Umarłego, bo Polskę możnaby uważać jako kraj 
umarły, wytępiony środkami tak okrutnej siły 
zwierzęcej, jakiej świat nigdy nie oglądał, cho
ciaż o niej w swej stronniczości zapomniał. Dzi- 
wnem się rzeczywiście wydaje, żc traeba przy
wodzić na pamięć tę okropną krzywdę, którą 
przed niedawnym jeszcze czasem wyrządzono Pol
sce, a która całą Euijopę oburzyła. Ale czas nie 
stoi, w pochodzie swoim zaciera ślady i bolesne 
wspomnienia — o okrucieństwach zapomniano w 
zaburzeniach obecnych, które coraz to nowsze o- 
kropności na jaw wywodzą, bo natura ludzka 
jest w gruncie jednakowa we wszystkich rasach 
i we wszystkich krąjach. Dziwna to rzecz je
dnakże, że mimo powtarzania się objawów „tej 
samej polityki wyrafinowanej", potrzeba tak czę
sto zwracać uwagę publiczności na dążenie i 
czyny tegoż państwa. Lecz gdy rzeczy tak się 
mają, głos wygnańców polskich odezwał się w 
porę, aby przypomnieć Serbom i całemu światu, 
czem są czyny i polityka Moskwy — być może, 
że ten głos znajdzie posłuchanie. Serbowie przed
stawiają nam się wyraźnie we wszystkich wy
padkach tak, jakby cierpieli na słabość nerwo
wą wobec zbyt praktycznych objawów palącej 
sympatji moskiewskiej. Ojczyste ich dziedziny na
jechał nieprzyjaciel. Ich armia jest prawie zmo- 
skwiconą, a żołnierze moskiewscy pod maską o- 
chotników zalewają ich kraj. Być może, że Ser
bowie nie wierzą w to, iż Moskale chcą ich 
kraj opanować, lecz mają już przeczucie niebez
pieczeństwa, które im grozi, i być może że prze
strzeżenie Polaków wzmocni to przeczucie, albo 
mu nada kształt wyraźny. Miejmy przynajmniej 
nadzieję, że się to stanie. Byłoby dobrze, aby 
Słowianie, póki jeszcze czas, poznali grę, w któ
rą się Moskale bawią. Jest to gra powolna ale 
zręczna. A kiedy armia moskiewska będzie zre
organizowaną. a skarb moskiewski napełniony 
dochodami z banków wszystkich krajów Europy 
zachodniej, wtedy nastąpi zdemaskowanie, a Sło
wianie, chcąc nie chcąc, znajdą się zapędzeni do 
jednej owczarni. Wtedy będą mogli powoli osą
dzić, czy w tej wspólnej owczarni znajdą szczę
ście, równouprawnienie i wolność. Bądź co bądź, 
Polacy ich przestrzegali, że Moskale są arcy- 
wrażymi wolności politycznej i samodzielności 
narodowej.

„Lecz być może, że odezwa Polaków odnosi 
się raczej do nas, niżeli do Słowian półwyspu 
Bałkańskiego. Sprawy doszły nadzwyczajnego 
punktu, kiedy się znalazł były minister angiel
ski, wywołujący przez agitację koalicją z uzbro- 
onymi arcy-wrogami wolności politycznej i nie

zawisłości narodowej. Naród angielski, poruszony 
uczuciami ludzkości i wspaniałomyślności, pra
gnął mianowicie w tej chwili przeszkodzić temu, 
aby się nie powtórzyły opłakane wydarzenia w 
Bułgarji albo w innych częściach Turcji; atoli są 
jeszcze okoliczności i względy ważne, o których 
widocznie go nie pouczono. Chcielibyśray zwrócić 
uwagę na okrucieństwa, jakieby pociągnęło za 
sobą zbuntowanie się przeciwko Moskwie; okru
cieństwa obecne były popełnione przez bandy 
półwyspu bałkańskiego, które w rewolucji szu
kały zysku; Turcy w obecnej chwili są rzeczy
wiście okrutnymi i dzikimi, ale rewolucja ich 
miała na celu okazać Słowianom, że nie stano
wią części państwa moskiewskiego. Lecz przy 
tej sposobności chcielibyśmy tylko przypomnieć, 
że Słowianie, których Moskale wzięli pod opiekę, 
jęczą pod tyranią straszliwszą. Zapatrując się 
jedynie ze względóy ludzkości, jest więcej niż 

dobrodziejstwem dla 
ludów słow iaii^m ^^^-yspa  bałkańskiego, gdy
by Anglicy, jak tego niektórzy żądają, sprzymie
rzyli się z Moskwą, we względzie uregulowania 
kwestji wschodniej; bo by się to równało wpro
wadzeniu Słowian na drogę, która ich prowadzi 
do popadnięcia pod opiekę Moskwy. Lud angiel
ski nie powinien zapominać o tem, że gdyby nie 
było Moskwy i polityki moskiewskiej, nie byłoby 
okrócieństw w Bułgarji, bo by nie było wybachło 
powstanie; i nie należy spuszczać z oka, że je
żeli pomoże Moskałom w przeprowadzeniu pla
nów, to wtedy Słowianie zamienią tylko apatję 
turecką na żelazne panowanie Moskali; złe ob
chodzenie się chwilowe, na wygnanie do Moskwy 
albo do krajów odległych. Anglicy skorzystają z 
nauki, jaką im Polacy dają. Tego narodu nie po
trzeba pobudzać do tego, aby się buntował prze
ciwko panowaniu moskiewskiemu, ale wstrzymu
je ich obecnie obawa przed potęgą i siłą, której 
już w tak okrutny sposób na nich używano; a 
przy pierwszym wielkim konflikcie europejskim 
zobaczymy prawdopodobnie, że się spełni pragnie
nie Polaków, uwolnienia się od tej samej protek
cji Moskwy, do której nierozważna część Angli
ków chce zaprowadzić Słowian półwyspu bałkań
skiego. Nie mówiąc nic o niebezpieczeństwie, ja 
kieby groziło interesom Anglii, i o wojnie euro
pejskiej, któraby nieuniknioną się stała, gdyby 
w taki nierozsądny sposób kwestja wschodnia 
miała być rozwiązaną, sama już sroga niewola 
Polaków powinnaby wystarczyć, aby wskazać 
dostatecznie na rozwiązanie, jakie można zastó- 
sować do wielkiej kwestji Słowiańszczyzny, mało 
cenionej przez pewnych pomyków, którzy ją tylko 
powierchownie znają; a którzy mimo to chcą po
zbawić cierpliwości najpierwszych mężów stanu 
i wystawić ich zdolność na próbę, albo świat 
zbuntować."

Zdawało by się, że wobec takiej oczywisto
ści i dosadnie przemawiająch głosów, prasa mo
skiewska poczuwała by się do godności, powinna 
by się zarumienić, jeśli nie wstydem cnotliwego 
to przynajmniej zbrodniarza, pojmanego na go
rącym uczynku, — powinna by co najmniej — 
zamilknąć. Daleko jej do tego! Aby cośkolwiek 
bądź przemówić w tej sprawię i wytłumaczyć 
zachowanie się Polaków (jak gdyby to zacho
wanie się potrzebowało tłómaczenia!) z miną 
tajemniczą robi niezwykłe wykrycia: oto kardy
nał Ledóchowski utworzył spisek podziemny 
przeciw Moskalom. Jeśli czytelnicy nie wierzą, 
aby podobna elukubracja mogła kiedy wyjść z 
pod prasy drukarskiej, to im cytujemy dosłownie 
następujący wyjątek z dziennika Pieturburgskiju, 
Wiedomosti:

„Faktem jest niezaprzeczonym, że w Rzy
mie istnieje liga turecko-papieska, zawiązana od 
czasu przybycia kardynała Ledóchowskiego. In
trygi tego związku, starannie dotychczas ukry
wane, wychodzą na jaw dopiero teraz. Otrzyma
liśmy niedawno ze Lwowa od pewnego emigran
ta polskiego list, zawierający aluzje ciemne 
do związku Polski z Moskwą w celu rozbio
ru Turcji. Za swoje usługi w tej sprawie, emi
gracja polska wymawiała sobie pewne warunki, 
podobno do pierwotnych warunków pokoju Porty, 
p. tyle co i tamte praktyczne. Lecz Polacy snąć 
przekonawszy się, że Moskwa nie będzie się kwa
piła z przyjęciem ich usług, uznali teraz za 
rzecz właściwą, agitować przeciw polityce mo
skiewskiej na Wschodzie. W tym celu Towa
rzystwo historyczne w Londynie (Poliseh Histo- 
rical Society) wystosowało proklamację do Ser
bów, w której radzi im, aby nie liczyli na „zdra
dziecką Moskwę". My, bracia wasi, powiedziano 
jakoby w tym dokumencie, ze współczuciem głę- 
bokiem badaliśmy postępy walki waszej z Tur
cją; lecz podziwiając wasze męstwo, uważamy

Z  t e a t r u  w o j n y .
Otrzymaliśmy wczoraj następujący telegram: 
Belgrad 29. września, (urzędowy.) Po- 

uieważ d. 24. b. ni. skończyło się zawiesze
nie broui, przeto w poniedziałek rozpoczęły 
się ponownie kroki niprzyjacielskie. Wczo
raj toczyła się walna bitwa na lewym brze 
gn Morawy. Serbowie przekroczyli rzekę w 
dwóch miejscach, pod Bobowisztą i pod Bui- 
mircm, i obie te wsie zajęli, podczas gdy 
Horwatowicz operował z tyłu armii turec
kiej i zajął Kruszie. Tym sposobem Turcy 
zostali w pozycjach swych ścieśnieni. Bitwa 
trwała 12 godzin. Główna walka toczyła się 
przed Krewetem (?), gdzie Czerniajew oso
biście dowodził.

Zanim skomentujemy ten telegram, opisać 
wprzódy musimy przebieg wypadków na teatrze 
wojny od poniedziałku, kiedy właśnie rozpoczęły 
się ponownie kroki nieprzyjacielskie, do czwart
ku, w którym to dnia toczyła się opisana w po
wyższym telegramie bitwa. Co się działo w po
niedziałek, wiemy już. Serbowie strzelali z dział 
na całej linii, ale Turcy nie odpowiedzieli im a- 
ni jednym strzałem. Serbom szło głównie o zbu
rzenie mostu, zbudowanego przez Turków pod 
Bobowisztą, i w tym celu puścili pod ten most 
pływające miny, które, jak się zdaje, most ten 
rozerwały. Przynajmniej sami Turcy w urzędo
wym telegramie w Konstantynopola przyznają, 
że „usiłowania Serbów wyrzucenia mostu w po
wietrze, p o w i o d ł y s i ę  im  t y l k o  w c z ę 
śc i."  Nazajutrz, we wtorek, bój się rozpoczął 
znowu, i znowu się toczył o mosty. Od godziny 
11. do 4. po południu toczyła się walka w oko
licy Aleksinaczu, walka nader zawzięta, jak do-

mują, było spalenie wszystkich mostów tureckich 
na Morawie. Dodają wszakże, że straty w lu
dziach były z obu stron niewielkie, i że przeto 
pod tym względem bitwa ta nie miała wielkiego 
znaczenia. Zresztą dnia tego Czerniajew był za
jęty inspekcją wojsk i przeglądem pozycyj serb
skich wzdłuż całej linii.

We środę walka toczyła się podobno także; 
jednakże miała ona widocznie na celu przygoto
wać pole dla bitwy czwartkowej. Serbowie we 
środę ustawili baterje na wzgórzach, znajdują
cych się na prawym brzegu Diuniskiego potoku 
naprzeciw pozycji, zajmowanej przez dywizję Ha- 
fuza-baszy. Tym sposobem stali się panami dro
gi, wiodącej od Wielkiego Szyliegowaczu przez 
Diunisz do Dełigradu. Turcy znów starali się w 
dniu tym zbudować dwa pontonowe mosty na
przeciw Nereczew hanu. Jednakże artylerja serb
ska — według belgradzkich telegramów — po 
dwugodzinnej walce odparła Turków. Ze wszyst
kiego więc okazuje się, że dnia tego toczyła się 
walka tylko o pozycje, i że obie armie przewidy
wały, iż nazajutrz nastąpi starcie nielada.

I rzeczywiście we czwartek rano o godzinie 
6 rozpoczął się wzdłuż całej linii od Buimiru do 
Bobowiszty, i od Szyliegowaczu do Diuniszu, ży
wy ogień działowy, a wkrótce potem walka pie
choty. Turcy mieli jeszcze jeden most pod Bobo
wisztą; w tym tedy punkcie starcie się było zra
zu najgwałtowniejsze, aż w końcu pułkownik ’ in- 
bow dynamitem most w powietrze wyrzucił. Na 
szańcach Dolnego Androwaczu ustawione działa 
serbskie zdołały zdemontować kilka dział turec
kich, co znów ułatwiło Serbom przejście przez 
Morawę pod Wielkim Buimirem, i zajęcfe tej 
wsi, jak właśnie donosi na czele niniejszego spra
wozdania umieszczony telegram. Dotąd Serbowie 
mieli w swem ręku tylko Mały Buimir,. znajdu
jący się na prawym brzegu Morawy. Gdy to się 
działo nad Morawą, w tym samym czasie Hor
watowicz operował od Szyliegowaczu i Jastrze- 
backich gór. Telegram powiada, że zajął Kruszie. 
Wsi tego nazwiska nie znaleźliśmy na mapie je
neralnego sztabu. Ale w pobliżu Grewcy i Szy
liegowaczu, nieco na południe od nich, znajduje 
się wieś Krnszice. Jeżeli więc Horwatowicz za
jął Kruszice, to w takim razie nieco przesadnie 
wygląda wyrażenie telegramu, że Turcy zostali 
ściśnięci w swych pozycjach, gdyż od Morawy do 
Kruszycy jest co najmniej mil ze cztery. Tele 
gram donosi, że główna walka toczyła się przed 
Krewetem; owóż ani tej nazwy, ani żadnej podo
bnej nie znaleźliśmy na mapie. Mniejsza jednak 
o miejsce bitwy; głównie nas to w danej chwili 
obchodzi, że telegram nic nie wspomina o rezul
tacie bitwy. A przecież niepodobna przypuścić, 
żeby w Belgradzie w piątek wieczór nie wie
dziano, czśm się skończyła ta dwnnastogodzinna 
walka we czwartek. To zamilczenie o rezultacie 
bitwy budzi w nas pewne podejrzenie, i każę się 
domyślać, że Serbowie nie mieli widocznie z czem 
się popisać. Zaznaczyć wszakże musimy, że Tag- 
blatt otrzymał prywatny telegram z Belgradu, 
który donosi, że Serbowie do godziny 4. po po
łudniu znaczne odnieśli korzyści. Bitwa przypu
szczalnie skończyła się o 6., bo zaczęła się o 6. 
rano, a trwała godzin 12. Mieliby Serbowie w 
tych dwóch wieczornych godzinach utracić to, co 
uzyskali w ciągu całego dnia? Mamy nadzieję, 
że jeszcze dzisiaj otrzymamy depeszę, która na 
to pytanie odpowie.

Wobec tego, że teatr wojny ożywia się zno
wu nielada, i że ostrzem miecza mają się roz
strzygać te kwestje, nad których rozwiązaniem 
dyplomacja bezskutecznie parę tygodni strawiła; 
nie będzie — sądzę — od rzeczy obliczyć w przy
bliżenia; jakiemi siłami rozporządza Serbia i Tur

za obowiązek przestrzedz was przed niebezpie 
czeństwem opieki moskiewskiej." Następnie do
wodzą, że skoro Serbowie zrzucą z siebie jarzmo 
tureckie z pomocą Moskwy, wnet popadaą w nie
wolę moskiewską, która stokroć jest gorszą od 
muzułmańskiej, be nie szanuje ani religii. ani 
narodowości, ani nawet wolności i własności o- 
sobistej. Na tych słowach organ petersburgski 
buduje wnioski następne: „Między proklamacją 
Polaków, przekonaniami papieża i argumentami 
organów klerykalnych rzymskich, panuje soli
darność uderzająca: dowodzenia ich, uczucia i 
przekonania tak są do siebie podobne, nie tylko 
w treści, lecz i w formie, że niema najmniej
sze; wątpliwości, iż wszystkie te demonstracje 
z jednego pochodzą źródła, że jeżeli papież, pra
sa watykańska i polskie Towarzystwo history
czne twierdzą jednogłośnie, że panowanie turec
kie lepsze jest dla Słowian od niewoli moskiew
skiej, to po za temi manifestacjami ukrywa się 
jeden i ten sam spisek klerykalno-polski prze
ciw Moskwie, na czele którego stoi były arcybi
skup poznański, kardynał Ledóchowski i jenerał 
jezuitów." „Niema też wątpliwości, mówią w’ koń
cu St. Piet. Wied., że w razie wojny z Turcją, 
Polacy staną przeciw nam w szeregach turec
kich, bo oto już i teraz organizuje się w Turcji 
legion polski pod dowództwem byłego dyktatora 
Langiewicza. Polacy będą walczyli za całość 
Turcji, w nadziei, że wypłaci się im kiedyś wza
jemnością!" Na złodzieju czapka gore.

cja, zwłaszcza, że od dni*413. września; to jest 
od dnia pierwszego zawieszenia broni, w obu ar
miach nieprzyjacielskich zaszły pewne zmiany.

Według sprawozdań korespondentów, znajdu-, 
jącycli się w głównej kwaterze tureckiej, siły 
tureckie są następujące: Seraskięr Abdul Kierim 
basza ma pod swą komendą dwóch marszałków: 
Acbmeda Ejuba i Alego Saiba. Pod wodzą tych 
masfeyrów znajduje się 6 jenerałów dywizji i 14 
jeąarałow brygady. Dywizje są następujące: 
P i e r w s z a  dywizja jest Husseiaa Sabri baszy 
(14 batalionów piechoty i 3 baterje> polewe; 
d r  n g a dywizja jest Fazly baszy, który 12. 
września został mianowany muszyrem (4 bat. 
nizamów i 6 bat. redyfów, 3 baterje po 6 dział 
Kruppa i po 4 działa Witheworthaj; t r z e ę i a  
dywizja jest samego Alego Saiba, a obecnie znaj
duje się pod komendą brygałjera Mustafy baszy 
(bat. nizamów, 3 bat. strzelców, 5 bat. redyfów, 
24 dział polowych, 6 dział górskich); c z w a r t a  
dywizja jest Husseima Hami baszy (8 bat. niza
mów, 2 bat. strzelców, 6 bat. redyfów, 18 dział 
polowych, 4 działa górskie); p i ą t a  i najsilniej
sza dywizja jest Suleimana baszy (2 brygady 
piechoty i brygada kawalerji, 4 baterie połowę i 
jedna górska; i wreszcie s z ó s t a  dywizja pod 
wodzą Adila baszy (14 bat. piechota-^ 13 dział 
polowych; 2 działa Withewortha). Oińłem przeto 
armja Abdul Kierima wynosi 85 batalfonów pic 
choty; licząe zaś bataljon po 600 łudzi (gdyż w 
ostatnich czasach zostały one uzupełnione) otrzy
mamy 51.600 żołnierzy. Przy każdej dywizji 
znajduje się po kilka szwadronów kawalerji, co 
ogółem wynosi podobno 62 szwadronów regular
nej konnicy. Artylerji (według powyższego wyka
zu szczegółowego) mają Turcy 26 baterji polo 
wych i 26 dział górskich, a oprócz tego korpus 
saperów złożony z 1000 ludzi. Wszystko dodając 
razem, otrzymamy: 51.600 piechoty, 6.200 kawa
lerji, 4.500 polowej artylerji, 1.200 górskiej i 
fortecznej artylerji, 1.000 saperów, razem 64.500 
żołnierzy, oprócz wojska nieregularnego. Co się 
zaś tyczy tego ostatniego, trudno podać cyfry 
pewne. Oprzeć się możemy jedynie na liczbie 
wydawanych codziennie porcji chłeba; atoli pod 
tym względem wykazy administracyjne tureckie 
przedstawiają dość znaczne fluktuacje. Bywają 
dnie, kiedy rozdają przeszło 10.000 porcyj, innych 
dni 8.000, a czasami znów tylko 6.000. Najle
piej tedy będzie wziąć przecięciową i baszybo
żuków obliczać na 8.000. W takim razie okaże 
się, że po stronie Turków stoi nad Morawą ludzi 
uzbrojonych przeszło 70.000 i 182 dział.

Mniej więcej do takich samych cyfr doj
dziemy, obliczając siły Serbów. Nadmorawska ar
mia, według wykazów korespondentów, przeby
wających w serbskiej głównej kwaterze, składa 
się z 15 brygad pierwszego powołania, 9 brygad 
drugiego i 3 brygad trzeciego powołania. Wy
kazów szczegółowych tej armii nie mamy, albo
wiem Serbowie starają się w jak największej ta
jemnicy zachować swój ordre de bataiUe. Nie o- 
mylimy się jednak bardzo, jeżeli te 27 brygad 
obliczać będziemy w sile około 60.000 ludzi. Nie 
wiemy na pewno ile dział mają Serbowie, ale 
przypuszczać można, że jeżeli nawet mają mniej 
dział polowych i górskich, to za to mają sporo 
dział pozycyjnych ciężkiego wagomiaru, któremi 
uzbrojone są reduty Dełigradu, Aleksinaczu i 
Diuniszu. Oprócz tego w Czuprji utworzono w 
ostatnish dniach korpus rezerwy, do którego 
przydzielono wszystkie bataliony czwartej klasy 
Szumadskiej dywizji. Silę tego korpusu obliczają 
na 20.000.

b  iKsisradci.icf aoresponaenejr zam/e»xcjK>j»<?y 
w Polit. Corr. dowiadujemy się, iż już skomple
towana została pierwsza brygada moskiewska, 
a do teraz przystępują do utworzednia drugiej 
brygady, która, powiada korespondent „z powo
du niesłychanego napływu ochotników moskiew
skich, wkrótce także sformowaną zostanie." „No
szą się tu z myślą -  ciągnie dalej ten kore
spondent — utworzenia 4 pułków kozaków, gdyż 
z nad Donu przybywają liczne ich oddziały. 
Wielu z nich przybywa nie tylko z bronią ale i 
z końmi. Pułk kozacki, który już sformowanym 
został i wyruszył do Dełigradu. otrzymał nazwę 
,pułku kozackiego księżnej Natalii."

Nie będziemy tedy, sądzę, bardzo w błędzie, 
jeżeli siły Serbów nad Morawą uważać będziemy 
jako równoważne siłom tureckim co do liczby. 
Bo co się tyczy pozycji, to przecież każdy to 
przyzna, że Serbowie znajdują się w nierównie 
korzystniejszej. Trzy twierdze Diunisz, Deligrad 
i Aleksiuacz, z których dwie ostatnie pierwszo
rzędnej wartości, nadto liczne odosobnione redu
ty, szańce, wały i okopy, stanowią znakomitą 
egidę, pod osłoną której nawet milicja serbska 
mężnie i śmiało p o w in n a  stawić czoło Tur
kom. Ci ostatni jeżeli mają jaką przewagę nad 
Serbami, to zaprawdę tylko tę, że obozują w zbi
tej masie, klinem skierowanej ku wydłużonej, 
przeszło pięciomilowem półkolem rozpiętej linii 
serbskiej. Bo znów pod względem militarnego 
wyćwiczenia przypuścić musimy, uwzględniając 
napływ moskiewskich żołnierzy i podoficerów, że 
armia serbska obecnie musi w przybliżenia do
równywać tureckiej.

Tyle już pisano w dziennikach o militarnej 
niezdatności Serbów, o ich pierzchaniu z pola 
walki, o ich dobrowolnem kaleczenia się, żeby 
uwolnić się od wojska, o panice, jaką w ich sze
regi rzucał jeden okrzyk tarecki A łhełr, że 
ktoby pomyślał, iż niema nad nich większych 
tchórzów; a tyle znów sławiono męztwo i odwa
gę Turków, że domyślać się kazano, ii* oni są 
najlepszymi żołnierzami na śmiecie. Tymczasem 
teraz rzecz ta przedstawia się w świetle nieco 
innem. Niżami (czyli wojsko regularne tureckie) 
zajmują rzeczywiście pod względem męztwa je
dno z pierwszych miejsc wśród armij earopej 
skich. Ale redyfi (czyli milicja) a szczególnie 
wszelkiego ochotnicy są tak samo tchórzem pod
szyci jak i milicja serbska. Milicje wszelkie ma
ją to do siebie, że najczęściej posiadają „zbyt 
czułe nerwy". Dotąd Turcy kryli się z tem jak 
mogli, i tylko od czasu do czasu dolatywały nas 
o tem głuche wieści, które wobec nieustannych 
poehwał braliśmy raczej jako tendencyjną po- 
twarz. Zresztą te wszelkiiego rodzaju baśzybożu 
ki nie szkodziły im wcale; nie kosztowały nic 
zgoła, bo żvły rozbojem, a jako eklererzy, przy 
nosiły nieraz cenne Hsłagi. Ale odtąd przebywa 
w obozie tureckim p. Campbell, attaefte wojskowy 
angielski, odtąd zmieniła się postać rzeczy. Nie 
wygodny ten kontroler postawił tamę rozbojom 
baszybożuków i zmusił rząd do utrzymywania 
ich swoim kosztem, a nie kosztem nieprzyjaciela 
To też seraskier stara się odtąd wszelkiemi środ
kami pozbyć się baszybożuków’. Jak  douoszą do 
Pol. Corr, tłumy ich ciągną teraz po drodze do 
Niszu. Wracają bowiem do domu uwolnieni na 
zawsze od służby wojskowej. Wielu jednak dźwi
ga kajdany na sobie i za tchórzostwo ma staną' 
przed sądem w Niszu.

Na czarnogórskim teatrze wojny panuje zu- 
oełna cisza. Wczoraj otrzymaliśmy telegram tej 
ureści :

Cetynie d. 29. września. Książę odje
chał do armii, a przed odjazdem uwolnił 
jeńca, Osmana baszę.



Widocznie księcia Nikitę martwi awans je
go rywala. To też uwalniając Osmana baszę rzu
cił kamień do ogrodu ks. Milana, bo przypomniał 
Serbom, że ten, który wygrał trzy bitwy i wziął 
baszę do niewoli, ma przecież więcej prawa do 
korony, niż taki rycerz, co ani razu nie odważył 
się powąchać prochu.

Na zakończenie wiązankę najświeższych wia
domości. Donoszą z Belgradu, że ks. Milan wy
biera się w tych dniach do Deligradu, gdzie ro
bią przygotowania do przyjęcia go świetnie tak 
jak przystoi „króla Wszech-Serbii i Bośnii/ Na 
naradzie ministerjalnej odbytej w Belgradzie we 
środę, po przeczytaniu raportu o stanie armii, 
złożonego przez Nikolicza, postanowiono prowa
dzić wojnę a oulran.ee. Oczekują tam dzisiaj 
przybycia 3000 kozaków z końmi; we czwartek 
ten pułk kozacki przejeżdżał przez Rumunię. — 
Nowosiełów, jenerał moskiewski został ostatecz
nie mianowany wodzem armii nadibarskiej, w 
miejsce Czolaka Anticza. Armia ta zostanie o 
becnie wzmocniona do siły pięciu brygad po 3500 
ludzi, gdyż przeznaczona jest do odegrania wa
żnej roli w nowym planie, który ułożył Czer- 
niajew, a który chowany jest w głębokiej ta
jemnicy.

Sprawa wschodnia.
Zawieszenie broni zerwane, i już się odbyło 

pierwsze starcie między obu wojskami nad Mo
rawą, ale stanowisko mocarstw w sprawie wscho
dniej dotychczas nie jest jeszcze stanowczo roz
strzygnięte. Zachowanie się Austrji zadecyduje o 
wszystkiem. Austrja też stała się przedmiotem 
zabiegów wszechstronnych. Cesarz Wilhelm nie
miecki, powiedział przed paru dniami do otacza
jących go osób te słowa : „Proszę pomyśleć tylko 
nad tem, jak ciężko jest carowi Aleksandrowi 
złożyć teraz nowy dowód swego usposobienia po
kojowego/ Słowa te na pozór dość pochlebne 
dla cara, wcale nie jego osobę miały na widoku, 
lecz były wymierzone ku Austrji na zwiady. 
Wczorajsze dzienniki wiedeńskie przyniosły nam 
wiadomość szczegółową o tem, jak przybyły z 
Moskwy hr. Sumarokow, jenerał adjutant carski 
był przyjmowany we czwartek przez cesarza 
Franciszka Józefa na osobnej audjencji, na któ 
rej wręczył własnoręczny list cara. Jenerał Su
marokow jest tą samą osobistością, która miała 
zastępować cara na chrzcinach syna Milanowe- 
go. Nikt z publiczności nie czytał przywiezione 
go przezeń listu, ale to pewna, że nie przyniósł 
on ani pokoju, ani wojny, bo dla drugiej jest p. 
Nowikow w Wiedniu, a co do pierwszego, to 
Austrja wcale nie wypowiadała wojny Moskwie, 
aby ją potrzeba było zażegnywać pokojem.

Ponieważ zaś monarchowie uciekają się do 
osobistej w sprawach publicznych korespondencji 
wówczas, gdy między ich ministrami nie może 
nastąpić porozumienie, z drugiej zaś strony dąż
ności Moskwy aż nadto dobrze są wszystkim 
znane, aby jej władzca potrzebował dawać wy
jaśnienia, więc list carski może mieć na celu 
chyba wywiedzenie się o stanowisku, jakie Au
strja stanowczo zająć pragnie na przyszłość w 
tejże sprawie

Gabinet petersburgski niejednokrotnie dał 
do zrozumienia mocarstwom, iż namiętności lu
dowe tak są wzburzone w carstwie moskiew- 
skiem, iż wybuchu ich skierowanego przeciw 
Turcji niepodokna będzie dłużej powstrzymać; 
jeśli więc pokojowe usiłowania cara (o których 
wątpić nie można, bo przecież i sam cesarz 
Wilhelm zadokumentował je) mają zaważyć na 
szali obecnych wypadków, to staćby się to mo
gło tylko pod warunkiem, gdyby Bułgarja otrzy
mała taki przynajmniej samorząd, jaki projekt 
angielski udziela Bośnii i Hercegowinie, bo takie 
tylko rozwiązanie może uciszyć namiętności na
rodu moskiewskiego i zażegnać burzę. Cały czas 
zawieszenia broni użyto na wyjaśnienie, jakiego 
żądała Austrja co do propozycyj angielskich. 
Powiadały nam półurzędowe organa, że zgodzono 
się wówczas na zasady. Tak musiało być koniecznie, 
bo Austija pragnąc ciągle mieć na oku swego wscho
dniego sojusznika trójcesarskiego, nie mogła pierw
sza opuszczać sfery zasad, — co krępowało i 
krępuje dalszy rozwój akcji moskiewskiej. Chęć 
wyjaśnienia zamiarów Austrji, leży nie tylko po 
stronie gabinetu petersburgskiego. Pragną tegoż 
i w Berlinie, jak to widać z powyższych słów 
cesarza Wilhelma, który określiwszy wyraźnie 
stanowisko, zdaje się stawiać pytanie Austrji; 
stwierdza to też pogłoska o misji jenerała Man- 
teuffla, o którym utrzymują, że w tymże celu był 
niby przejazdem w Wiedniu i otrzymał audien
cję w burgu.

Taka niepewnbść stanowiska Austrji odbija 
się w działaniach zarówno moskiewskich jak an
gielskich, zarówno w Stambnlę jak Belgradzie. 
Porta dotychczas nie dała odpowiedzi na propo
zycje mocarstw, wstrzymuje się z nią, i chociaż 
donoszą, że dziś ma ta odpowiedź nastąpić, to 
prawdopodobnie będzie natury wymijającej, wy
czekującej, — jak to widać z pogłosek o treści 
tej odpowiedzi. Podług nich Porta zamierza o- 
śitiadczyć, że jednakowe da reformy dla całego 
państwa, reformy dość szeroko obmyślone. Wy
mieniają nawet skład Rady przeznaczonej do 
wprowadzenia reform. W Radzie tej zasiędzie 
jeden tylko więcej muzułmanów, niż chrze- 
ścian.

Takież same wymijające działanie widać w 
Belgradzie. Sprawa proklamacji Milana królem, 
naruszająca tak dalece dotychczasowe stosunki 
międzynarodowe mocarstw, — posuwa się cią
gle naprzód, ale książę milczy, jakby nic o niej 
nie wiedział i wzbrania się dać mocarstwom pi 
senną notyfikację o odrzuceniu godności kró
lewskiej.

Jenerał Sumarokow odjechał z Wiednia 
wprost do Belgradu, również z własnoręcznym 
listem cara. Mniemają, że list to pełen pokojo
wych auspicyj. Ale tymczasem w Serbii innego 
są przekonania. Podług depesz belgradzkich, we 
czwartek odbyła się rada ministerjalna .w kona- 
ku, na której odrzucono propozycje angielskie. A 
jednocześnie ze wszystkich stron kraju przycho
dzą zapewnienia, że ludność do ostatniej kropli kiwi 
bronić będzie nowej godności królewskiej, a każ
dy, kto się nie przyłączy do tego aktu, ma być 
uważany za zdrajcę. Już nawet pułki otrzymały 
nowe sztandary, ujawniające tę zmianę tytułu 
ksiąiącego.

Nota Risticza, wręczona zastępcom tych mo
carstw, które go były zawiadomiły o postano
wieniu Porty przedłużenia zawieszenia broni, a 
będąca odpowiedzią na to, brzmi tak : „Miałem 
zaszczyt niejednokrotnie wynurzyć panu przeko
nanie, że wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich 
w takiej formie, w jakiej to Porta uskutecznią, 
jest niewykonalne z naszej strony; że ani linia 
demarkacyjna, ani pas neutralny nie jest okre
ślony, i że ta  okoliczność szczególne nastręcza 
niedogodności na teatrze wojny, a głównie w do
linie rzeki Morawy, gdzie obie armie stoją wobec 
siebie na pół wystrzału karabinowego. Również 
miałem zaszczyt d. 6., 7. i 10. wwześnia zawia
domić pana, że armia turecka nie przestaje przy

jęte przez obie strony zawieszenie broni naruszać 
na wszystkich punktach, i że z tego powodu by
łoby rzeczą pożądaną, zastąpić to ułudne zawie
szenie kroków nieprzyjacielskich, istotnem podług 
przyjętych reform zawieszeniem broni. W skutek 
mojego zawiadomienia byłeś pan łaskaw to ży
czenie rządu książęcego podać do wiadomości 
swego rządu. Rząd książęcy ubolewa, że Wys. 
Porta nie uważała za stosowne zwrócić uwagi 
na te niewłaściwości, które jej bez wątpienia 
były sygnalizowane, i że jak widzę z pańskiego 
łaskawego zawiadomienia, ograniczyła się ona na 
tem, iż ten stan rzeczy, jak najmniej jest zdol
ny do uchylenia starć obu armii na teatrze woj
ny, postanowiła przedłużyć jeszcze na tydzień.

Spowodowany powyższemi względami, powa
żam się prosić pana, abyś zechciał zawiadomić 
kogo należy, że rząd książęcy ubolewa, iż nie 
może udzielić żadnego polecenia co do przedłu
żenia sytuacji, która w doświadczeniu okazała 
się niemożliwą, a której koniec upłynął z d. 21. 
hm., wyrażńjąc jednocześnie życzenie zawarcia 
regularnego zawieszenia broni na czas dostate
czny i na warunkach odpowiednich, aby dopro
wadzić do celu to, co zamierzono osiągnąć/

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 28. b. m., początek o go

dzinie 7-ej wieczorem.
P. prezydent dr. Jasiński, zawiadamia, że była 

u niego deputacja, wysłana przez nauczycieli gi
mnazjum polskiego, w celu podziękowania gminie 
miejskiej za oddanie na użytek szkolny nowowybu- 
dowanego gmachu na Halickiem.

Udzielono przyrzeczenie na przyjęcie do gminy 
bez opłaty taksy dwom księżom karmelitom: Jano
wi Adamskiemu i Wincentemu Kobylińskiemu, obu 
rodem z Księstwa Poznańskiego.

Na zakupno odzieży, bielizny i naczyń dre
wnianych dla aresztantów miejskich przeznaczono 
kwotę 1294 złr.

W  sprawie zakupna gruntu od Jakóba Spre- 
chera za 18.000 złr. pod budowę szkoły św. Anny, 
zapadła druga uchwała.

Hr. B u s s o c k i  motywuje sprawę sprzedaży 
gruntów D w o r z y s k a  w Podborcach położonych, 
a de funduszu kalek św. Łazarza należących. Z 
obliczenia z 10. ostatnich la t dochód z tych grun
tów wynosi rocznie 303 złr.; otaksowano zaś war
tość tych gruntów na 10.000 złr., który to kapitał 
z łatwością może dać 600 złr. rocznie. Wzgląd to 
przemawiający stanowczo za sprzedażą tych grun
tów. Realność ta  posiada osiemdziesiąt kilka mor
gów, ale jest rozkawałkowana. Hr. B u s s o c k i  
stawia dwa wnioski w tej spraw ie: 1) sprzedać 
rzeczone grunta za cenę minimalną 10.000 z ł r , 
o czem zrobić przedstawienie namiestnictwu, ponie
waż grunta te są fundacyjne i 2) wydzierżawić je 
na rok jeszcze pod temi samemi co dawniej warun
kami. Oba te wnioski przyjęto.

Uchwalono przeprowadzenie regulacji ścieków 
w hotelu angielskim i pozwolono na ten cel kredyt 
w wysokości 500 złr.

Na przedsiębiorstwo robót ziemnych i murar
skich około budowy kanału dla akademji technicz
nej wpłynęła jedna tylko oferta p. Maksymiljana 
Angermana, który żąda podwyższenia ceny koszto
rysowej o 8 proc, i zwolnienia od złożenia kaucji. 
Ofertę tę przyjęto z tem jednak, że wymagana 
kaucja ma być złożoną.

Bekursu p. Katarzyny Serwackiej w sprawie 
budowniczej nie uwzględniono.

Ministerstwo przyrzekło wyznaczyć pewną 
kwotę na utrzymanie szkoły przemysłowej rysunków 
i modelowania przy muzeum przemysłowem, jeżeli 
zarząd tego muzeum złoży deklarację, że dla tej 
szkoły dostarczy lokalu z opałem, oświetleniem i 
usługą. Zarząd muzeum złożył podobne oświadcze
nie, a Bada miejska zatwierdziła takowe. Deklara
cja ta ma być przedstawioną ministerstwu.

Komitet krajowej wystawy rolniczej i przemy
słowej, która ma się odbyć w- przyszłym roku we 
Lwowie, prosi Bady miejskiej o subwencję i o 
wystawienie pawilonu dla przedmiotów ze Lwowa. 
Ponieważ koszta postawienia takiego pawilonu nie 
dadzą się obliczyć ściśle, przeto sekcja druga wno
si, ażeby na potrzeby wystawy postawić w budże 
cie przyszłorocznym kwotę 5.000 złr., zastrzęgając 
jednak sobie prawo stosownego użycia tej sumy. 
Wniosek ten przyjęto.

Na tem skończyło się publiczne posiedzenie, 
po którem nastąpiło poufne.

miast c. k. starostwo o tym postępku rotmistrza, 
starostwo zaś w ten sposób wymierzyło sprawiedli
wość, że przetrzymawszy dwanaście godzin inwen
tarz na deszczu, oddało do dyspozycji dwora dwie 
zdezolowane komórki, a stajnię skarbową zatrzy
mano dla pułku. Na drugim folwarku tego samego 
właściciela zakwaterowano bez pierwotnego uwia 
domienia, czterech oficerów w domu mieszkalnym. 
Jeden z nich niezadowolony z odstąpionego pokoju 
z niesłychaną wystąpił niegrzecznością, ubliżając 
panu domu w obecności sług, i wymawiając brak 
gościnności „den verfluchten polnischen Herren.

Nadto ze strony pułku podano do c. k ./staro
stwa, by wymogło pokoi dla czterech jeszcae ofi
cerów, a  cywilna władza znów tylko zażądała od 
właściciela, by odstąpił żądanych pokoi, i poleciła 
na piśmie sekretarzowi swemu, ażeby niniejsze za
rządzenie w razie potrzeby, przymusowemi środka
mi do skutku doprowadził.

Wobec czegoś podobnego naturalnie po raz 
wtóry ustąpiono ; a równie jak  sprzeciwić się nie 
śmiał właściciel wypędzeniu bydła ze stajni, tak 
samo' patrzeć musial jak  z rozkazu c. k. starostwa 
wyproszono mu za drzwi jednego z domowyeh.

Zwracamy na powyższe fakta uwagę, zwła
szcza iż śmiemy mieć nadzieję,, że przecież z cza
sem nie będą się one wydarzać.

W sprawie odkrycia pomnika ś. p. Rufina 
P i o t r o w s k i e g o  odbieramy następujące za
wiadomienie :

„Z ważnych powodóów nie nastąpi odsłonięcie 
i poświęcenie grobowca dnia 1. października, jak 
było zapowiedziane, ale dopiero d. 7. lub 8. pa 
ździernika, co w tych dniach stanowczo zapowie- 
dziauem zostanie.

Tarnów, 27. września 1876.
J k  Ważeński. Pr. Habura.
— Telegramy o dziesięciu słowach. Od 

dnia dzisiejszego począwszy będą telegraficzne a- 
wiza (wiadomość o dziesięciu lub mniej słowach we
dług zniżonej taryfy) na austrjackich stacjach tele 
graficznych do wysyłki telegraficznemi linjami pań- 
stwowemi lub kolejowemi tylko wtedy przyjmowane, 
jeśli takowe pisane będą na markowanych blanke- 
tach awizowych, wydawanych przez zarząd tele
graficzny państwowy. Markowany taki blankiet ko
sztuje 30 ct. w. a. Zepsute blankiety mogą być 
wymieniane za dopłatą jednego centa. Awiza tele
graficzne, przeznaczone do zagranicznych stacyj, 
muszą być również na drukowanych blankietach 
zamieszczone; przypadająca za wysyłkę tych de
pesz wyższa należytość ma być osobnemi markami 
dopełnioną. Należytość ta wynosi dó Belgji przez 
Szwajcarję i Francję 1 złr. 20 ct., a przez Włochy 
i Francję 1 złr. 35 ct.; do Francji przez Włochy 
lub Szwajcarję 1 złr. 60 ct.; do Niderlandów przez 
Szwajcaiję lub Włochy, Francję, Belgję 1 złr. 95 
ct.; do Portugalji przez Szwajcarję, Włochy, Fran
cję, Hiszpanję 2 złr. 40 ct.; do europejskiej Rosji 
bezpośrednio przez austrjacko-rosyjską granicę 1 
złr. 95 ct., a do Hiszpanji przez Szwajcarję lub 
Włochy, Francję 2 złr. 20 ct. — Telegraficzne a- 
wiza, na zwykłym, niemarkowanym papierze poda
ne, będą uważane jako zwykłe depesze lub jako 
osobne telegramy i jako takie będą ocenione.

— Z Sambora. Dyrekcja teatru amatorskiego 
uwiadamia P. T. publiczność Sambora i okolicy, że 
z dniem 7. października rozpoczyna przy pomocy 
kilku nowych sił, szereg przedstawień w zimowym 
sezonie. Na pierwszy raz t. j. w sobotę 7. paźdz. 
dane będą dwie jednoaktowe komedje: Koziebrodz- 
kiego „W jesieni** i Chęcińskiego „Cicha woda 
brzegi rw ie /

Bilety od 2. b. m. dostać można w księgarni 
p. Wilda.

Przy tej sposobności składa dyrekcja teatru 
amatorskiego publicznie Wielmożnemu Stanisławowi 
Dobrzańskiemu, dyrektorowi polskiego teatru we 
Lwowie podziękowanie, za łaskawie darowane nowe 
dekoracje, które wobec bardzo lichych przyborów 
dc tychczasowych, były nam bardzo pożądane.

— Z Tłumacza. W Hostowie w powiecie Tłu- 
mackim umarł dnia 17. września r. bież. Paweł 
Nikorowicz marszałek Rady powiatowej Tłurnac- 
kiej, c. k. rotmistrz armii i właściciel ziemski. Mąż 
niezmordowanej pracy od wszystkich stronnictw w 
powiecie zarówno szanowany — dwakroć piastował 
godność marszałka — którego obowiązki najsumien
niej wypełniał.

Nie jeden przypomni go sobie w porach niedo 
stępności dróg — konno przybywającego «a posie
dzenia Wydziału — byle tylko nie opuścić ża
dnego.

On to w znacznej części przyczynił się do or- 
■gąnizacji powiatu, a zaprowadzenie kas zaliczko
wych dla większych i mniejszych posiadłości, tó jego 
dziełó.

To też zgon jego dotknął głęboko nie tylko 
rodzin^ i przyjaciół, ale i cały powiat, który licz
nych wysłał reprezentantów ze wszystkich warstw 
dla oddania ostatniej usługi zasłużonemu mężowi, 
a łzy zgromadzonych, to najpiękniejsze świadectwo 
jego życia.

Oby spoczął z Bogiem i w Bogu.
— Rozdół, 28. września. Dziś rano w powro

cie z manewrów gródeckich do swoich stanowisk 
6ty szwadron 7. pułku ułanów podczas przemarszu 
przez Rozdół, stanął na drodze, zapewne dla od 
poczynku na pół godziny.

Zaledwie stanęli i popręgi koniom przy sio
dłach zwolnili, zawołał nadporuczuik Neuhaus, trę
bacza kaprala Bazylego Wasylewicza i tak go kil
kanaście razy, powtarzam do 20 razy okładał ręką, 
a następnie pięścią po twarzy, że biednego ułana 
krew oblała. Nie wchodzę czy, na karę Wasylawicz 
zasłużył lub nie, lecz o ile mi wiadomo, to już mi
nęły czasy, gdy wojsko katowano. Nieludzkie po
stępowanie nadporucznika Nenhausa oburzyło obe
cnych, którzy fakt ten w tym celu do publicznej 
podają wiadomości, by i dotyczącej władzy woj
skowej umożebnić pouczenie szanownego nadporn- 
cznika, jak się ma obchodzić z podkomendnymi i 
jakie sposoby karania jemu są dozwolone.

O pożarze magazynu materjałowego ko
lei Iwowsko-czerniowieckiej w Stanisławowie otrzy
mała Gaz. Lwowska bliższe szczegóły, z których 
pokazuje się, i i  pierwsze doniesienia o tym wypad
ku zawierały wielką przesadę. Wynika to już z sa
mego faktu, że cała szkoda przez pożar wyrządzo
na, nie wynosi nawet tyle, jak  pisaliśmy w pierw
szej chwili, t. j . nie 200.000 złr. lecz tylko 84.025 
złr. Zgorzały: cały dach, zapasy materjałów na 
strychu, jeden oddział magazynu, w którym W ła
dano zapasy różnych przedmiotów w większej części 
kruszcowych a inne oddziały uległy częściowemu 
tylko uszkodzeniu.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Pan Kazimierz Zalewski, który bawi obe
cnie we Lwowie z powoda przedstawień nowego 
swego utworu „Złe ziarno1*, zatrzyma się jeszcze 
do poniedziałku, aby być dnia tego ńa przedsta
wieniu komedji „Przed ślubem /

- B u d y n e k  p o c z t o w y  na głównym dwrocu 
kolei Karola Ludwika jest już całkiem gotowy i z 
dniem dzisiejszym zostanie zajęty przez c. k. urząd 
pocztowy, który dotychczas mieścił się w szczu
płych lokalnościach głównego dworca.

- Uroczyste zagajenie roku naukowego 1976/7 
w uniwersytecie lwowskim nastąpi dnia 2 paździer
nika b. r. o godzinie 10-tej przed południem.

—  Podaje się do wiadomości, że wydział Tow. 
bratn. pomocy słuchaczów akad. technicz. wynajął 
dla tych słuchaczów, którzy przyjeżdżając z pro
wincji, dla złych stosunków materjalnych nie będą 
mogli na razie znaleźć pomieszczenia —  odpowie- 
dne pomieszkanie, w którem będą mogli do czasu 
się ulokować.

Bliższych szczegółów udziela biuro Tow. brat, 
pom. w zabudowaniu technickiem od godziny 12. 
do 1. przed południem.

— (m) „W każdą niedzielę i święto publicznie 
pracują kamieniarze przy budowie techniki na ru
sztowaniach, tak że fabryczny dźwięk kilofów po 
całej okolicy się rozchodzi. Wielce tem zgorszeni 
mieszkańcy Nowego Świata upraszają dotyczące 
władze, ażeby przez wzgląd na ich katolicko-reli- 
gijne uczucia powstrzymały zapał wysoko cywili
zacyjnych objawów bezwyznaniowych przybyszów/

- Do rzędu dotkliwych nieprzyjemności nawie
dzających mieszkańców niezaprzeczenie zaliczyć na
leży niekiedy kwaterunek wojsk podczas corocznych 
ćwiczeń czyli manewrów, a wypadek który wyda
rzył się w okolicy między Lwowem a Gródkiem, 
posłużyć może za przykład udowadniający powyż
sze twierdzenie.

C. k. starostwo uwiadomiło przełożonego pe
wnego obszaru dworskiego, iż podczas tegorocznych 
ćwiczeń wojskowych umieścić winien na swoim fol
warku 90 ludzi, i również tyle koni, przeciw czemu 
dwór dla braku miejsca rekurował; c. k. starostwo 
zaś podanie odrzuciło, odwołując się na rozkaz je- 
neralnej komendy i c. k. namiestnictwa.

13. września przybył na wspomniany folwark 
pułk dragonów, —  zaprzątnięto wszystkie mieszka
nia, stajnie, komórki itp., a bydło właściciela kazał 
dowodzący rotmistrz w ulewnym deszczu Wypędzić 
na dwór, dodając „że nie za inwentarz skarbu, lecz 
za konie wojskowe odpowiada/

Ustąpiono przemocy, ale zawiadomiono nato

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść nr. 40 Ruchu literackiego: Fałszer
stwa moskiewskie nazw i tytułów dziejowych ; ' A- 
nioł złego, nowela J . Chorośnickiego ; Przodownik, 
wiersz Stefana z Opatówka; Listy Kościuszki do 
jenerała Mokronowskiege i innych osób pisane, 
brał i wstępem opatrzył Lucjan Siemieński (c.. d.); 
Nieznani polscy poeci XVII wieku przez Stanisła
wa Wegnera: I. Anna Memorata i II. Maciej fcrło- 
skowski z S o winy herbu Przerow a; O znaczeniu i 
zasadach pCdagogji przez Ksawerego Pietraszkie-

wieża (dokończenie); Bohaterowie Grecji przez Eu
geniusza Yemenis, przełożył z francuzkiego W ła
dysław Tarnowski (c. d.); Z teki podróżnej przez 
X; Bośnja i Hercegowina przez dr. E. Janotę; 
Miscellanea; Nakłady biblioteki Kórnickiej, Listy z 
podróży Odyńca, Nagrobek Tymka Padury, W ysta
wa czasopism i rękopism w Pradze ; Drobne wia 
domości literackie, naukowe i artystyczne ; Ogłosze
nie prenumeraty na kwartał następny (we Lwowie 
3 złr. na prowincji 3 złr. 50 cnt). Artykuł wstę
pny wykazuje „dziedziczne oszustwo1* Moskali, ob
jawiające się w fałszowaniu nazwisk narodowych i 
opieraniu na tak sfałszowanych nazwach pretensji 
polityki zaborczej. Naraz Moskwę przeistoczyli na 
Rosją, potem na Ruś i z tego powodu sformułowali 
pretensję do panowania nad Rusinami polskiemi i 
węgierskimi. Teraz Ruś przemieniają na nazwę sło
wiańską, ażeby opanować wszystkich Słowian. 
Przedmiot to niezmiernie ważny, na który zwraca
my uwagę nietylko uczonych ale i polityków na
szych i europejskich. „Z teki podróżnej“ napisany 
przez znakomitego pisarza zawiera porównanie Alp 
z Tatrami, rzecz o muzenm w Raperswylu i wiele 
pięknych myśli i uwag. Artykuł o nieznanych poe
tach, wzbogaca historję naszej literatury dwoma 
nazwiskami, których dotąd nasi historycy i bibljo- 
grafowie zupełnie nieznali.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Lwów 30. września. Na naszym targu nie

pewność cen, którą się odznaczał ruch handlowy 
w przedostatnim tygodniu prawie całkiem już ustała. 

W  miarę jak popyt staje się większy, stawiają i 
sprzedający coraz bardziej wygórowane żądania. 
Notowano za 100 kilo : Pszenica czerwona 9 75 zł., 
biała 9-75 zł., żółta 9*50 zł., tak zwana włościań
ska 9 25 zł. Żyto w przednim gatunku 7 50 zł., 
w pośledniejszym 725 zł. —■ Jęczmień piwowarski 
5-75 zł., zwykły 5’25. Owies (bardzo poszukiwany) 
6*60 zł. — Groch (do gotowania) 8-75 zł., zwykły 
7*50. — W yka (do siewu) 7 zł., (do paszy) 6 zł. 
Proso 5 zł. Koniczyna. Żniwo tak co do ilości jak 
i co do gatunku, zdaje się wypadło dobrze., Dotąd 
w małej ilości ukazała się na targach. Za pospolity 
gatunek przywieziony na targ  płacono 56—57 zł. 
za 100 kilo. — Rzepak z natychmiastową odstawą 
13 50 zł. za 84 kilogr. — Spirytus z bezzwłoczną 
odstawą 30 25 zł. za 10.000 litrostopni.

Wiedeń dnia 28. września 1876. Na dzisiej
szy targ dowieziono żywych cieląt 1902 — 210 
zabitych wieprzów — 1170 żywej nierogacizny — 
424 zabitych owiec — 7558 żywych owiec.

Cielęta płacono 32 do 56 zł. —  zabite wie
prze 50 do 65 zł. — żywa nierogaciżna 35 do 
54 zł. —  zabite owce 24 do 50 zł. —  żj we owce 
32 do 44 zł. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Jmirowicz 
Caffe - Stierbeck.

Telegramy i ostatnie wiadomości.
Do Gazety Lwowskiej donoszą z Wiednia, 

iż adjutant jeneralny cara, Sumarokow, czeka 
jeszcze we Wiedniu na odpowiedź cesarza, i do
piero dzisiaj ma odjechać.

O treści tego lista podają dzienniki wie
deńskie i peszteńskie rozmaite domysły. Nie po
wtarzamy ich, gdyż nikt jeszcze dotąd wiedzieć 
nie może, co zawiera poufny list cara do ce
sarza.

Do tej chwili nia otrzymaliśmy żadnego te
legramu, któryby dopełniał biuletyn serbski te 
legrafem z Belgradu wysłany, a nic nie dono
szący o rezultacie 12godziuaej bitwy z dnia 28. 
września, w której widocznie główne siły oba 
armii udział brały.

Już zaczyna wszędzie odzywać się głos, że 
główną przyczyną fiaska dyplomacji jest Moskwa, 
która łamie neutralność. Oto co jeden z najpo
ważniejszych dzienników francuzkich pisze:

Paryż 30. września „Journal des De- 
bats“ pisze: Moskwa okazałaby istotnie u- 
sposobienie pokojowe wtedy, gdyby zabro 
niła swoim oficerom i żołnierzom udawać 
się do Serbii i walczyć za naród, buntujący 
się nie tylko przeciw Turcji lecz i przeciw 
całej Europie.

A najpoważniejszy dziennik angielski podo
bnie się odzywa, ostrzegając Europę, iż wielkie 
jej pokojowi grozi niebezpieczeństwo

Londyn 30. września. „Times" pisze: 
Sytuacja grozi wielkiem niebezpieczeństwem, 
Wszystkie usiłowania dyplomacji będą uda- 
remnione^ jeśli agitacja Moskwy i wojna na
tychmiast się nie skończą.

Lowe w liście, umieszćźonym w „Ti
mes" dowodzi, iź konieczne jest natychmia- 
miastowe zwołanie parlamentu dla rozstrzy
gnięcia, czy wschodnia polityka rządu te
raźniejszego ma trwać dalej lub nie?

Dziennik Times dotąd występywał za popar
ciem Serbów i polityki antitureckiej. Widać iż 
teraz przychodzi do przekonania, że nie o Sło
wian tureckich codzi istotnie, lecz o zabór Tur
cji przez Moskwę.

Co się tyczy głosu deputowanego Lowe, to 
dziś już i gabinet torysów może zgodzić się na 
zwołanie parlamentu, skoro dyplomacja angielska 
dowiodła, iż energicznem swem wystąpieniem zdo
łała u Turcji wymódz bardzo korzystne dla Sło
wian warunki pokoju, lecz moskiewskie intrygi 
przeszkodziły załatwieniu sprawy wschodniej na 
drodze pokojowej.

Dziennikowi Polskiemu donoszą z Brodów: 
„Z obozu pod Międzyborzem dwie dywizje wy- 
maszerowały do Bessarabii. Wojska, które były 
dla ćwiczeń ściągnięte pod Kurskiem, posunięto 
ku Kerczowi do Krymu. Od kupców kijowskich, 
mających stosunki z gubernią Penzeńską, Sara
towską, Tambowską i Samarską do czynienia, 
dowiaduję się, że rząd moskiewski przysyła tam 
ze Syberji posieleńców polskich na mieszkanie 
pod dozorem policji, a natomiast gromady Mo
skali poszlakowąnych o zagowor (spisek) socja
listyczny, wyprowadza na Sybir, przestrzegając 
pilnie, aby się z polskimi nie stykali. Dotych
czas żaden Polak nie należał do tego spisku.

Korespondent nasz z Bukaresztu donosi 
zamierzonem zmobilizowaniu wojska rumuńskiego 
i wysiania go nad Dunaj. Widać, że i w Rumu
nii dostrzegają, że przychodzi do wojny europej
skiej. Pester Lloyd zaś donosi, że rząd rumuński 
otrzymał wezwanie od Porty, aby położył koniec 
naruszaniu jawnemu neutralności, i wzbronił 
pizejazdu przez Rumunię moskiewskim ochotni
kom. Ale tego rząd rumuński nie uczyni, ażeby 
nie rozgniewać Moskwy i nie dać jej powodu do 
zajęcia Rumunii, gdy przyjdzie do wojny. Lecz to 
wszystko nie pomoże. W razie wojny, Moskwa 
będzie musiała zająć Rumunię. Rząd rumuński 
znajduje się między młotem i kowadłem, a wię
cej się obawia Moskwy niż Turąji.

Jenerał joUpów, szef żandarmów, o którym 
nasz korespondent warszawski pisze, że umarł,

dostał tylko pomięszania zmysłów wskutek roz
gniewania się na niego cara, z powoda znanego 
wykolejenia pociągu, i obłąkanego przewożono go 
w tych dniach przez Lwów do jednego z Zakła
dów zagranicznych.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W teatrze hr. Skarbka-

W  niedzielę dnia 1. pażdzienika 1876.
O godz. 4. po południu.

Chłopi Arystokraci
Obrazek ludowy w 1. akcie ze śpiewkami 

W ł. Lud. Anczyca.
Rozpocznie :

Jeden z nas musi się ożenić
Krotochwila w 1. akcie z niemieckiego. 

Począwszy od dnia dzisiejszego .- „Orkiestra c. k. 
pułku księcia Holstein** będzie brać udział w przed

stawieniach popołudniowych.

Początek o godzinie 4-tej popołudniu.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę d. 1. października 1876.
Po raz d ra g i:

h K E U L h t
Opera komiczna w 3. aktach A. MiHanda przekład 

A. Urbańskiego, muzyka J. Offenbacha. 
Kapelmistrz pan Jarecki.

O S O B Y .
De Feuillemorte, komendant

przystani w La Rochelle P. Zboiński.
Frotignac P. Mikulski.
Saint-Chamas P. Koncewicz.
Pierwszy notarjusz P. Kosiński.
Dragi notarjusz P. Skalski.
Pierwszy majtek P. Grecki.
Drugi majtek P. Guherski.
Trzeci majtek P. Urbański.
Dora Pni Zimajer.
Rene Pna Wajcówna.
Antoneta Pna Szirer.
Fanszetka ) dziewczęta Pni. Skalska.
Lizetka ) wiejskie Pna Zioń.
Drużbowie, drażki, majtkowie, chłopcy okrętowe,

wieśniacy, wieśniaczki.
Rzecz dzieje się we Francji w roku 1640.

Początek o godz. 7. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 30. września 1876. 

godzina 10. minut 50 przed południem.
Akcje kred. 151.60
Unionsbank — .-
Kolei Kar. Lud. 207.- 
Franko-austr. — .-
Losy z r. 1860 — .-
Staatsbahn — .-
Ostbahn —
Rubel papierowy

Anglo-austr. 
Yereinsbank. —
Kolej połud. 79.— 
Losy tureckie. —.—  
Oblig. indem. — — 
Wied. Tramw. —.—  
Napoleondor 9.74 
Usposoh. przygnębione.

WIEDEŃ 30. września 1876.
godzina 2. minut 27. po południu.

Akcje fran.-aust. — .—. Węgier, kred. 122.25
Anglo-austr. 79.50. Unionsbank 58.50
Kolej Kar. Lud. 206.25. Nordbahn 178.50
Kolej połudn. 78.75. Kolej Alfold. 102.50
Kolej Elżbiety 140.—. Kolej Lw.-czer. 120.—
Węg. Nordostb. 100.— . Rndolfshahn 105.50
Wiener-Bauges. — .— . Węg. Ostban. 29.75
Galie, indemniz. 85.75. Losy z r. 1864 131.—
Frauco-H. Bank — .—. Yerkehrsbahn 84.50
Losy tureckie 15.75. Baubank-Act. __.__.
Kolej państw. 281.— . Bankverein 59.—
Wied. Bauver. — . Losy węgier. 70.25
Marki niemieckie ct. 60.— .
Akiye kredytowe — .
Usposobienie: przygnębione.
Berlin, 29. września. Rusa. Banknoten 268.-—. Cre-

dit. Act. 255.—. Lombarden 133.— . Oalizier 87.25 
Staatsbahn 471.—. Rumknier 16.— . Oesterr.-Bank- 
noteD 166.10. Usposobienie—.

POCIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca: 
O d c h o d zą  ze L w o w a.

DO KRAKOWA; rano o godzinie 5 (pociąg czy
sto osobowy); po południu o godz. 5 min.
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. . 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca ; 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię- 
azany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.)

DO CZERNIOWIEC: rano o godz. 6 min. 50. 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz.
11 min. 48 (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza) (w połu
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany-; 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mię- 
szany).

DO STANISŁAWOWA (jjrzez S tryj): rano o 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz.
5 min. 10 wieczór.

P r z y c h o d z ą  do L w o w a :
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 50 rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o 10 
godz. 55 min. rano — o godz. 8 min. 5 
wieczór.___

Z CZERNIOWIEC: o 10 godz. 13 min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz.
5 min. po południu.

Ze STRYJA: codziennie o 7 goz. 10 min. wie
czór i o godz. 8 m. 52 rano.

ZN a d e s ła n o .

Zmiana lokalu,
c i s z e l s  M o z e r  , 

k r a w ie c  m ęzk i
przeniósł swoją pracownię z ul. Sobieskiego 1. 18. 

do domu pod 1. 3. przy ulicy Kopernika.

Poważna liczba pierwszych znakomitości me
dycznych zwróciła w najnowszym czasie swą uwa 
gę na roślinę C oco  p o s i a d a j  ą c a  w z m a c n ia -  
j ą e e  w ł a s n o ś c i  bez porównania, — a zapo- 
mocą p r e p a r a t ó w  z t e j  r o ś l i n y  C o c a  spo
rządzanych przez Dra J ó z e f a  A 1 v a r  e z osiągnięto 
zdumiewające rezultaty przy wszystkich chorobach 
szyi, piersi i płuc, katarach, astmatycznych wy- 
padkach i  przy tuberkułach do wysokiego stopnia 
posuniętych. — Szczegółów dowiedzieć się można 
z broszury, którą bezpłatnie otrzymać można w e 
L w o w ie  w apte/c p. Z yg . R u c k e r a .  1)

oulran.ee


Lyów, z Izby handlo
wej dnia 30 września 

I. Akcje za sztukę. 
(bez kupona bieżącego.)

Kulej gal. Kar. Lud.

plącą' żąda

11. Listy zast. za 100 zł.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
.  „ „ 4 pr. w. a
„ „ n 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. żaki. kred, włość. 6 pi

111. L isty  dłużne  
za  100 zł.

Ogól. roi. kred. saki, dis 
Galicji i Bukowiny € pr. 
losowanie w 16 lat

Tow. teee . miej. 6 pr. w 
IV .  Obligi za 100 zł. 
Indemnisacyjne galio,
Poż. kraj, z r. ? 873 po 8 pr. 
Losy m ia s ta  Krakowa

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleomior . . .
Pó l inaperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papieroi 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro .........................
Knpony w srebrze . 
Wiedeń. 28. września. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.)
Rent, austr. w banka. 5 pr 

» » w sreb. 5 „
1839 całe losy (aa. k.

5  g 1839 */, losu „ 
g -g  1854 po 250 zł. 4 pr

1860 „ 600 zł. w.a.5
,? -g 1860 „ 100 „ „

~  1364 r_ 100 „ „
Listy zast. dom: po 120 5 _
Oblig. indem. (100 z ł.)

Galicyjskie . . . 
Bukowińskie . .
Inne publiczne pożycz.
Węgier. poi, kol. po 120 zł.

d .j» 4 0 0 fr1 

Akcje bankowe. 
rło-austr. po 200 zł. 120 
lenered. au. 200 zł. 

Zakł. kr. dla hau. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. a u s t po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł.

Tow. kred. miej. 6 pr. w.

9470

9785

59 —
101 50
€050

66 75 
69 70 

257 50 
157 50 
U7 25 
11190 
117 50 
131 — 
140 50

HERBATĘ
chińsko-rossyjsko-

k ara w a n o w ą , 
w oryginalnych paczkach 

z MOSKWY,
od zł. 2.80 do 12 zł. za funt

poleca 4106 1—2

A. Popławski
Lwów, ul. Hetmańska Nr. 6.

M przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
g  ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
Pw Skład centralny w Paryżu na ulicy

Neuve St. Merri, 40  i we wszyst- 
P-ikich aptekach. 3821 ’9—?

Gal. bank dla hand. i przem. 
po 200 złr. . . . .

lal. zakł. kr. ziem, po 200zł.
Kentsn bank po 160 zł.
Banku nar. austr. po 600 z
Banku po w. aust. po 200 z
Unionb&nk po 140 zŁ 
fersińsłwnk po 10C z 
Zerkenrsb. pow. po 140 z 
Wied. baukv«r. po 100 z

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . .
Alfflldzkiej po 20Ó zł. sreb.
D^iestrzaóskiej 

5 E łibiety
Ferdynanda półn. po 1O00 

zł. m. k ...................
Franci. Józ. po 200 zł. _. 

'  Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 
n zł. m. k ........................

Lw. Czer. a Jas. po 200 zł.
Mor. 8zŁ (cent.) po 200
Aust. pół. zach. po,200 zł.

„ „ lit.B. po200zł.
Rudolfa po 200 zł.

o  200 w____
es. 200 zł. w. s 

Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Trumway wiod. po 200 zł. 
Węg. gal:" <>zv.,
Węgiers.

200 zł.
;g. wsch. (Ostb.) po 20f 

Węg. zach. (Westb.) -

10150

144 —

102

145 —

129 50

05 —

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow. aust. po 200zł.

„ wied „ 100 „ 
tanich potu. „ 100 „

Listy zast. (za 100 zł.
Boden cred. allg. Oet. 6 pr. s.

„ epłac.wS31atópr.wa. 
ial.Tow.kr. ziem. 4 pr. w.a.

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 z ł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................

Alfbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w. a 
Dniestrzańska 300 „ , 
Elżbiety po 6 pr. sr w. 

1862 5 pr. . 
1870 5 pr. .
1872 5 pr. . 

Ferdynanda pół. 5 pr. m.
„ 5 pr. w.

„ „ 6 pr. sr.
Gal. Ł L . 300zł. 5 pr. rs. w.

,  H eta. 6 pr. ,
. III. em. 1871 .W
,  IV. sin. a  300 zł. 6pr. 

uw. Czer. Jas. L ein. 1865
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 186:
zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1863
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872
S00 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
srebr. w. a. . . . .

„ em. 1869 pe SCO zł.
6 pr. srobr. w. a 

„ „ 1872 po 800 zł
5 pr srebr. w. a. 

udmiogrodz. fr. 500 pr 
Papiery loteryjne ( s z t ) 
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. w. k. . 
Keglevioh po 10 zł. io. k 
Krakowska po 20 zł. 
Palffy po 40 „ r
Rudolfa po 10 ,  „ .
Ks. Salm po 40 „ „ .
St. Genoia po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) p<

20 zł. w. a. . .
Waldstein po 20 zł. u., k 
Windiszgratz po 20 zł. ,  

(Dewizy 3 miesięczne 
Berlin 100 mark. . .
Frankfurt 100 mark . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterL . . 
Paryż 100 frank. .

81—
8250

10050

7775

7750

7250

67—

7 3 -

74 -

162 -  
2975 
1350

Ogrodnika
potrzebuje skarb JABŁONÓW od 1. listo
pada, obeznanego z cbodowaniem kwiatów' Ł
oranżeryjnych i cieplarnianych, oraz pro S ło w ^ c k i ; LiUa We, eda 40 c 
wadzeniem ogrodu i warzywnego i sadnm - .
Zgłaszać się z kopią świadectw do zarządu
dóbr w J a b ł o n o w i e  poczta K o p e -  
c e y ń e e .  3814 2 - 3

Już wyszJy z druku
w taniein wyda

-----------« ---  , WlC
K r a s i c k i ,  M yszeis, poemat żarto

8
Księgarni Polskiej

w e  L w o w ie .

O S O B A
S, wieku, przyzwoicie wychowana, na której 

w  A T TA T  T O  ZA W O T / T  tFcharakterze bezpiecznie poledz możira, za- 
lii. JL/i J J iO L r  W  O l k i .  Atdugująca na prawdziwe zaufanie i względy,

X zdrowa, uzdolniona w pełnieniu obowiąz- 
. . , , , a Jfków zarządu domu, gospodarstwa na wsi
t specjalny lekarz chorob ust fóilub w mieście, nadzorowania słng ; utrzy- 

« mieszka, obecnie 3 „mania bielizny, ważniejszych rzeczy i ogól-
J  w  r  v  n Ir 11 I 9 4  « (nego porządku, w główniejszych ręcznych
j w 1 y u it u 1. jf robotach obzna)oinioua, przytem rożnmie
i  nad składem mebli p Sanciewicza i 5,l»ię na kuchni, pieczywie itd., mogąca wy- 
i® i ordynuje jak dotychczas w denty- kazać się chlubną rekomendacją, posz kuji 
J  styce leczniczej i technicznej, tudzież łjzaraz  umieszczenia — albo też do towa 
4  w chorobach ust. i frz^stwa, czytania, wyręczenia i pielęgnacji

------------------ 3103 1—? 7 osób starszych, lecz poźądańszeni byłoby
,1® Woda do ust i proszek do zębów M otrzymać takowe zatrudnienie w samem 
’[,£{ pod nazw ą: '  2 Lwowie lab w bliskiej jego odległości. —

i  5  0s,’hy interesowane raczą się zgłosić li-;
A W ł l B l B l l l J '  H<* jj starui frankowanemi ze stanowczą decyzją 

aptekach do nabycia. |  M adrcsem  b. B. K  poste  re s ta n te  Do-
J  hroinil.

C. k. obwodową

A p tek ę  w  S tr y ju
wydzierżawił duia 1. s:erpnla br. 

od p. Z. Drągowskiego 

J u l i a n  Z a o r s k i .

5 Aromatyczny spirytus $
5 przeciw goścowi i reumatyzmowi^

Wiadomość
dla

przyjeżdżających.
Pod „Trzema koronami-1 1. 10. 

ulica Trybunalska są pokoje meblo
wane, różnej wielkości, tak na dnie 

ja k o  i miesiące, do w y n a j ę c i a ,  
i wszelką wygodę znaleźć można.

B liA a z a  w i a d o m o ś ć  tylko 
u  w ł a ś c i c i e l k i .  3812 2—3

j a k o  je d y n y  p ew n y  6 r  o d e k
działa cudownym skutkiem nawet w zastarzałych cierpieniach

f l a k o n  1 z i. 30 e.
Główny centralny skład utrzymuje

V . F ra n z  in  H o lo u b k a u  [Bohmen.j

N 
X 
X 
X 
X

aptekach w kraju i zagranicą. 2343 1—7

Do P. T. studentów medycyny
w e W IE D N IU !

Najpysznićj urządzona kawiarnia jest obaenie ze względu na swe dogodne 
położenie przy ulicy N e h w a j z s p a n  e r s t r a s s e  X r . 3 ,  K e t h e s  H a n s .  
W ic u .  Schadzka wszystkiej kształcącej się młodzieży, medycynierów, jednorocznych 
ochotników. 3972 3—8

Rychła i rzetelna usługa, najlepsze napoje, kawa i bufet. Bilar zupełnie nowy. I 
Gra odbywa się nowo patentowaneiui kulami z kaucznkn. Znajdują się wszystkie 
dzienniki.

Jeden lub 2 p o k o j e
przy ul. Halickiej p. 1. 15. naprzeciw 
handlu Mańkowskiego dla pp. KAWA- 
LEBÓW do najęcia. Bliższa wiado
mość tamże bb I I I .  piątrze. 3719 8—?

O  a  iii ni i !
K ly stir-  and M atterspritzen, sowie di- 
rerse S e lbstk lystir - A pparate, M u tter-  
rlnge. N abelbi iden, B ruchbU nder, Bu- 
sen, R eisegesch irre  uud Flaschen, Pe- 
r iodentasehen , L nftpo lster, Snspenso- 
rien, F r in h a i te r ,  K a th e te r , B ougies, 
G u ttaperchapap ier, B efteinlageu, Pollu  
tionschiitzer zu 2 fl. pr. Stiick, Gumm - 
und echte Fischblasen ron 1 fl. an pt 

Dntzend, Schlauche, R egenm ante i 
u. F. w. liefert

J o h n  Z i e g e r ,  G r a z ,
Gmnmiwaaren-Niederlage.

W
Gwarantowane i  wydoskonalone

Strzelby Ł efm ów b i ‘Rewolwery
z  p a t e n t o w a n e j  f a b r y k i

M. Arendt w Luttich
są po miernych cenach do nabycia we Lwowie u pp. ł i .  S t i l l e r a ,  F .  E h r l i e h a .

Tylko za tę broń, na której wybity jest stempel A r e n d t ,  gwarantuje się za 
precyzję i donośność. 4053 4 —12

zostających do bandln meblowego 
ś. p. J. SANCIEWICZA (osobliwie 
pp. stolarzy, którzy pobrali zaliczki 
na odrobienie) b y  n a l e iy t o w c i  

w  k r ó t k im  c z a s i e  u i s z e z n i i ,  
g d y ż  w  p r z e c iw n y m  r a z i e  p o 
c z y n i  wie k r o k i  s ą d o w e .

4114 1—3

Do odstąpienia lokal na sklep
z calem urządzeniem, jakoto: s z a f ,  l a d y  itp., g a z o w e g o  o ś w i e t l e 

n i a  i przynależności wystawy,

Bgr o r a z  y s p r z e d a ż
Rosyjskich samowarów i miednic mosiężnych 

także m i e d n i c  i  m i s e c z e k  d r e w n ia n y c h  
Wiele zaś innych artykułów, jako 

R u m u  i niektórych gatunków H e r b a t y
po znacznie zniżonych cenach. 3543 5—?

Tłuszcz amerykański
(Gres of Canade) bardzo skuteczny dla wszelkiego rodzaju skór i obówia 

jako  chroniący ed zaschnięcia i wilgoci poleca

A. ił*’«  p l a  w g  k i
Lwów, ul. Hetmańska Nr. 6 przy wałach.

Potrzebny jest z d o ln y

gorzelnik
<lo nowo - urządzonej gorzelni 
WASIUCZYNIE, zgłosić s ę  do 
1 właściciela w O sk r ze liń ea eh  
poczta KNIEHYNICZE. 4112 i—3

W Loszniowie,
poczta MIKULINCE 

są na sprzedaż 
l> a ,r a i iy  

angielskie, czystej rasy D isley, 
cena sztuki od 40 do 50 z łr ., 
także są 4106 1 - 3

buhaje Bernery,
żarno i czerwouo-srokate, tudzież 

krajowe siwe, cena od 100 do 
2ÓO zł., k r ó w  a zw a jca r sk ich  
kilka jest także do zbycia.

Zaproszenie do przedpłaty
Z d. 1. października r. b. rozpc 

zyna się 4ty kwartał wydawnictwa

„Gazety wiejskiej”
r o k  V I I I .

Z dodatkami doń czasopism „ P r » y  
l a c i e l a  D o m o w e g o "  i . .P a  
ś m ie t n ik a  z a w i n io n y c h  w  P o l

s c e  l u d z i . “
Prenumerata kwartalna na te trzy 

pisma razem wynosi tylko 1 zł. Ta
kową przyjmują wszystkie urzęda po- 
catowe pod adresem: „Do redakcji Ga
zety wiejskiej we Lwowie.®

Wydawnictwo tych pism, szczycące 
się licznym gronem czytelników ze 
w»zyst’;ii-h stanów, stara się przede- 
wśzystkiem odpowiedzieć wielostron
nym potrzebom, podaje przeto w Ga
zecie wiejskiej wiadomości polityczne 
zebrane z całego tygodnia, sprawy kra 
jowe, ekonomiczne, bandlowe, nareszcie 
kronikę i doniesienia; w Frzgjacieln 
Domowym^ powieści i opowiadania, 
drobne poezje, opisy dziejowe, artykuiy 
gospodarskie i  hygieniczne, itp. rozma
itości, w Pam iętniku  zaś biografie mę
żów znakomitych czynem, radą, orę  ̂
żem lab pismem (gdzie materjsłów bra
kło na życiorys, jest przynajmniej krótka 
wzmianka o poświęceniu lub o pracy 
odznaczsnych zasługą ludzi). Prenume
rujący otrzymuje nadto z końcem rokn 
preminm, rycinę szerszych rozmiarów 
przedstawiającą jedno z wyhitniejszjeb 
zdarzeń naszej wielkiej przeszłości (Nr. 19 
P rzyj. Dom  z d. 1. pażdz. zawierać 
będzie: Ruś i Unia, i,powieść dziejową 
pod t y t . : Moździerz Żurawieński, epi
zod w dwoebsetną rocznicę bitwy pod 
Żurawnem). 3801 2—2

Hipolit Siupnićki.

Nakładem księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie

PASSE-PARTOUT
KADRYLE

u ł o ż o n e  na motywa o p e r e t k i
S up pć'go .

Podróż na około świata
w 80 dobach

przez
A n to n ie g o  P a n h a n s a

cena 61 ct. z przesyłką pocztową 70 ct.

Nieśmiertelnik
M azur salonowy

przez
F. T y m o l s k i e g o

cena 80 ct. z przesyłką pocztową 86 c.
 4688 2 - 8

Ważne
dla amatorów polowania

Otrzymawszy wyłączne za
stępstwo p. O. Teschner & Comp. 
(teraz W. Collath) z Frankfurtu, 
fabrykanta znanych z doskonałości 
s tr z e lb  I g lic o w y c h , przyjmuję 
zamówienia i sprowadza takowe 
po cenach fabrycznych.

Wypłata według umowy.
F. Leszczyński 

handel korzenny i delikatesów 
4095 w T a r n o w ie . 3 - 6

MADEIRA,
SHERRY,
OPORTO.
TOKAJSKIE,
SAMOS (greckie),

prawdziwe i doborowej jakości, 
poleca, aby zapasy uprzątnąć 
po cenach niskich zarządca 
masy rozbiorowej handlu pod 
firmą  4115 1—6

0.T. Winckler
w e  L w o w ie .

Handel korzenny
w  R y n k u  I . 4 0 .

I I / 1
poleca szanownej PT. Publiczności

ś w i e ż e
e o d z i e ń  s p r o w a d z a n e

UI\OGItO\4
feslawskie

która na wagę oraz calem i pudłami 
lub koszami po umiarkowanych ce
nach sprzedaje. 3714 3—4

Do P. T. lekarzowi
Pobierając od dłuższego czasu w 

celach naukowych k r o w i a n k ę  z e  
Z a k ł a d a  p . l e k a r z a  H a y a  w  
J a r o s ł a w i a ,  badałem takową wszech
stronnie a z wyniku przekonałem się o 
troskliwem i sumiennem tworzeniu tej 
krowianki 3790 2—3

Dla większogo zabezpieczenia publi
czności objąłem dobrowolnie i bezpłatnie 
kontrolę tego zakładu i dla tego PT. le- 
karzów'używających tej krowianki proszę, 
by o zrobionych ważniejszych spostrze
żeniach co do rzeczonej krowianki — 
mię w celu naukuwym zawiadamiać 
chćieli.

Dr. Klebs,
c. k. profesor uniwersytetu i dyrektor 

e. k. Instytut j pathal-anatom. w Pradze.

p i le p s jeI?I V  (padaczka) leczy listow nie  lekarz 
»i«ąjabiy l>r. M i l l i a c h ,  

NensUdt, Drezden, (Saehten).
2980 2 2 -?

*-.00'i skut« znk  Wj lecaonych.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY!
Od 1. października r. b. zacznie w e Lwowie w ychodzić:

„G azeta  Ś w ią teczn a ^
w poniedziałki i dni poświąteczne.

Prenumerata ‘ ^ a ^ ’ prZti wynosi 1 zl.
P r z e d p ł a t ę  i  o g ł o s z e a i a  p r z y j m u j e  w e  L w o w ie  B ió -  

r o  „ G a z e t y  S w i ę t e e z i i e j -1 u l i c a  S y k t s tu s k a  1. 3 3 ,  a  n a  
p r o w in c j i  k a ż d y  a r z ą d  p o c z t o w y .  4110 1 - 1

Program nasz, który sama nazwa pisma tłumaczy dość jasno, zamkniemy 
W krótkich słowach. Usiłowaniem naszein będzie, aby czytelnik w „Gaztcie 
Świątecznej11 znalazł treściwie zArane wszystko, co go zainteresować może 
z wypadków chwili, w której go codzienne pisma nie doszły. W zakres ten 
wprowadzamy najświeższe wiadomości bieżące lwowskie i zamiejscowe, wiado
mości z dziedziny literatury, sztuki, nauki, sądownictwa, handln, przemysłu, 
wynalazków i odkryć, niemniej najświeższe telegramy ze świata. Oprócz tego 
będzie „Gazeta Świąteczna" zawierać artykuły sytuacyjne z oceną całego ty 
godnia, artykuły krytyczne, teatralne, literackie, repertuarz tygodniowy te
atrów i artykuły fachowe’ o ważniejszych sprawach społeczno ekonomicznych. 
W y d a w n ic t w o  „ G a z e t y  Ś w ię t e c z u e j *  Lwów, ul. Sykstuska 1. 33.

WINOGRONA feslawske
n a j p r z e d n i e j s z e

do kuracji przydatne, otrzymuje 
co dzień świeże i poleca 
nowo urządzony

L w o w ie
przy ulicy

Krakowskiej 1 6. przedtem 
handel K a r o l a  S c h u b u t h a .  

Łaskawe zlecenia uskuteczniają się bez-
włocznie w koszach oryginalnych, lub w mniejszej 

ilości w pudełkach.

SE W  i e d n i i i .
Podpisany pozwala sobie zwrócić uwagę Wysokiej szlachty i szanownej pu 

bliczności polskiej na nowo w Wiedniu etablowuuy h a n d e l  k o n f e k c j i  
m ę z k i e j  w najprzedniejszych francuskich i angielskich towarach i uprasza po 
trzeby swoje tamże zaspakajać.

Najlepsze i uajgustowniejsze koszule męzkie, jakoteż całe wyprawy dostar
cza w jak  najkrótszym czasie. Z uszanowaniem

K a r o l  .11 o n  z e t
3773 3—3 we Wiedniu, Kołlmarkt 4.

Dawniej we Lwowie pod firmą J ó z e l  H iib s c h .
Korespondencje przyjmują się i w polskim języku.

n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e
T o w a r y  k o r z e n n e

Bez Reklamy!
a mianowicie

G f c  Kawa, Bertata, Rum, Litworyw  i A.
y P  gą jedynie we Lwowie w handlach

Z dniem 1. października 1876 otwarty 
Krakowski

Dom komisowo-zboźowy.
Przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupna wszelkie p r o  
d u k t a  r o l n e  z udzielaniem z a l i c z e k  do wysokości 2/3 
wartości produktu. Bliższych wyjaśnień udziela kantor nasz 
mieszczący się w domu Wgo Tadeusza Oksy Orzechowskiego, 
ulica Frabciszkańska 1. 166. 4 io 1-3

Kraków, duia 28. września 1876.
K r. K om an  K nińsfci <& Co.

Dotąd nie bywało!
....j —  ..j, k. uprj. i przez c 

zl adane.'ód ognia pewne
k. urząd cymentniczy

Korzystny interes
w e  L w o w ie ,

w którym obraca się rocznie przeszło 
60.000 zł. je s t do 'odstąpienia pod 
bardzo przystępnemi warunkami. Wia
domość w B i u r z e  w y w ia d ó w -  
e z e m  i o g ł o s z e ń  J .  P o l  l a 
s k i e g o  u l .  H a l i c k a  1. 1 3 .  
Tamże dowiedzieć się można adresu 
pewnej damy która udzielać pragnię

lekcji wyższej muzyki.

g
i g u .  P o d g ó r s k i

zegarmistrz w Przemyślu

w P y n ka  głównym, 
poleca swói

świeżo zaopatrzony

Skład zegarków
kieszonkowych genewskich, ściennych 
regulatorów (pendułowych) i szwarz- 

waldzkich, oraz
znaczny w ybór łańcuszków 

złotych i srebrnych.
Zyskawszy sobie kilkoletnią swą 

rzetelną pracą zaszczytne zaufanie 
szanownej Publiczności, uprasza 
dal o jej łaskawe względy. 41 iS

pode Lwowem, aby - bezzwłocznie zapłacił 
swoje długi u krawca N e m e i k i  i in
troligatora Z e i s l e r u  w  T e t s e h e n  
n a d  F l b ą ,  inaczej wymienimy pub.leż
nie całe jego nazwisko. 3132 3—3

1 3 e z  t> o in
i bez w strzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu. tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według1 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ła w y  r n r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzó za
starzałe, naturalnie, gruinownie r szybko 

D r. HAKTHAM K, 
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu Stadt, H absburgerg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergnsse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, bl daczkę, nie
płodność, upławy, 3051 91—100

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania równie 
leczy s y f ilis )  i w r z o d y  u s z e l -  
k l e g o  r o d z a j u  za pomocą kores 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą

danie wysyła bejzwłocziiię lekarstwa.

aparta da mierzenia nafty,
>ra przez swą k. nstrukcję szczególnej doskonałości i przez 

'ość przewyższają wszystko, co dotąd znajdowało się
J -- ------  są do miar austrjackich i

48 zł.

wszystkich! 
3890 2—3 <_

p r o w i n c j i  otrzy- _ 
mają stosowną prowizję. i 4

Niederlage in Wien bei Josef Raftl, |
i i . — vr 1 o  £

w tym rodzaju, które zastóso 
węgierskich, sprzedajemy

N». 1 na 25 liter 56 zł., Nr. 2 na 50 liter 
Nr. 3 „ 100 „ 70 „ Nr. 4 „ 200 „

Na żądanie przesyłamy cenniki i rysunki _.w-------
innych części i większych aparatów. 3890 2—-3

K o m iw o j a ż e r o w ie  
mają stosowną prowizję.

Uarialiilfstrasse X. 1 B.

od Wys. ces. król, rządu

’» ined ile sr  ebrne

PR Z Y M Y K A D ŁA  na PRZECIĄG  PO W IETRZA  
<lo d rzw i i o k ie n ,

z bawełny, polakierowaue, w kolorze białym i dębów.in, sprzedają się po najtań
szych cenach.
Zaopatrzenie okna średni, j  wielkości w walki koloru białego wypada najwyżej 5 0 ct. 
Cena białego cylindra do okna 5 ct. za met^r przedtem 4 ct. za łokieć.
Cena koloru c erwono-brunatnego i dębowego cylindra dó okna 6 dt. za meter,

przedtem 5 ct. za łokieć.
Cena białego cylindra do drzwi 7*/s i 13 ct. za meter, przedtem 6 i JOct. załok. 
Cena cylindra koloru czerwono brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. z. 

meter, przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. 3889II 3 - 1 0
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych
W e  W i e d n i u  Kolowratring Nr. 12 w c. k. nadwornym skłądzie fabrycznym.
— ----------- —  J. POPELARZ
Ochrona przeciw c_ Jiwerant nadworny przymykadeł

zaziębieniom. od przeciągu powietrz?,.

SŁ A B O ŚC I PĘC H ER ZA

N ajtań zem i na jlepszem  
źródłem  nabyw ania

o b u w ia

Dla chłopców, i dz iew cząt:

Emanuel Stern
we W iedniu  

i g a s s e  Nr. 2,

"'3818’?  *15

leczą się przez użycie SIROPL P. BLAT5.— Sirop ten zawsze z pomyślnym: 
kłem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryżu

GRYPY, KATARY leczą się przez użycię SYROPU .
PASTY P. BLAYN z pączków sosny morskiej i Bal
samu z Tolu-— W  Paryżu, 1, ulica de Marche-Sl-Honorć.

•We Lwowie,w aptece p. Mikolasch; w Krakow ie, w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redy- 
i ; w Warszawie, w składach materyalów aptecznych pp Galie i Mrozowskiego.

NIEŻYT

P . G m i l L I i H l
c k. koncesjonowana

szkoła przygotowawcza dla kawalerji
(Pensjonat) Wien VIII, Haspingergasse 5, 4r;C2 3

przysposabia młodzież cywilną i wojskową w przeciąga 10 miesięcy wprost do egzaminu kadeckiego podług no
wego systemu. W zakładzie Giscblera wykształcono' dotąd 164 aspirantów na oficerów (nie jednorocznych ocho
tników) z których służą w a rm ii: 10 jaka  porneziucy, 127 jako podporucznicy, a reszta jako kadeci, — cytra, 
jakiej dotąd nie osiągnął żaden inny prywatny zakład. Codziennie zapisać aię można na nowy kurs.

Program który*na żądanie "otrzymać można gratis, daje bliższe szczegóły względem przysposabiania 
fanterzyatów i'jednoroczny'11' T ' ' ------- 1--------D y r e k c ja .

• X X X X X X X X X X X X X X X X X X X G X X X X X X X X X X X X X X X X X X »



Z KAlM-iOM Z Z l
U n iw e r sa ln e  z ió łk a  

i R ożnow skie  
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające 
we wszystkich, nawet zastarzałych choro
bach płac iwych, piersiowych, sercowych i ) 
bola gardła, szczególnie w stanie febrycz 
nym, słabościach żołądku, ogóluem osła

bieniu nerwowem i  poczynających się 
tuberksłach.

Z pomiędzy wielkiej liczby pddziękowań 
przytaczamy następujące:

W ie lm o ż n y  P a n ic !
Kacz mi Pan nadesłać ode rotną pocztą 

i paczki uniwersalnej herbaty z Kadgoszczy 
i 6 pudelek różnawskich ciasteczek z mcbu, 
na co załączam 6 zł l 1 ct. Używacie tych 
wybornych medykamentów działa na mnie 
bardzo skutecznie i spodziewam się, że 
środki te z równą skutecznością działają 
na innych cierpiących.

Z wysokiem poważaniem
Jan  Sap t. Safranek, 

wikary konwentu 00 . Franciszkanów 
w Tnrnau (Czechy).

S z a n o w n y  P a n ie  a p te k a r z u !  
Przy sposobności powtórnego zamówienia 

medykamentów składam Panu najszczersze 
podziękowanie, albowiem przez u ż y au ie  
Pańskiej wypróbowanej u n iw e r s a ln e j  
h erb aty  z K a d g o szczy  i n io n ta -  i 
tyczn ych  c ia s te c z e k  z  m elin , 
pozbyłem się ciężkiego oddechu i kaszlu 

. kurczowego, który mi dokuczał przez kilka 
miesięcy. Ilównie złagodziło się kłucie 
w piersiach do tego stopnia, że się spo 
Izie wam uwolnić się zupełnie od tego 
cierpienia po zużyciu medykamentów, które 
lzisiaj zamawiam. Bacz mi Pau nadesłać 
zatem 2 paczki herbaty i 4 pudelka cia- 
,teczek z mcbu za pobraniem poczowem. 

Zostaję w wysokim szacunkiem
J ó ze f Doleżul. 

muzyk.
Lwów, d. 2. listopada 1875. (I)

Tej, podług podań i przepisów lekar
skich sporządzonej herba ty , kosztuje 

. paczka do 14-dniowego używania, wraz 
i przepisem, 1 zł. w. a., oryginalne pu 
lełko pastylek Rożnowskich z roślin mcho 
wych 60 ct. Za stempel i opakowanie 
osobno 10 ct.

Uniwersalna herbata z Kadgoszczy i 
i Rożnowskie pastylki z roślin mchowych, 

są jedynie prawdziwe w aptece Ppod 
Matką Boską“ J. Seicherta w Rożnowie 

j (Morawa) do nabycia i bywają rozsełane 
■ na wszystkie strony za pobraniem po- 

cztowem.
Oprócz tego znajdują się dla dogodności 

publiczności także na składzie u panów ap
tekarzy .we LWOWE: Z. R nckera , braci 
Łazowskich, M fillinga i N ahlika ; w Biel
sku Fi. O. Zabystrzana, w Przemyślą u 
N ahlika, w Brzesku u W. Jenuszek, w 
Stryju u W. Drągowskiego, w Krakowie : 
M. Skalski, Sawiczewski, E. Stockmar, w 
Jarosławiu L. Wisłocki i Bohus, w Ba 
dymnie J. Szcchowskiego, w Skolem W. 
Łukasiewicza.

Dalsze składy będą we wszystkich 
aptekach urządzone. ’ 4052 16 -52

!Wazne-> P. T. wlaściceli dóbr’
Pewien człowiek wykształcony, in

teligentny, w wieku la t 30, żonaty, bez
dzietny, życzyłby sobie przyjąć obo
wiązki w większych dobrach do prowa
dzenia kancelarji, utrzymywania ksiąg 
gospodarskich i rachunkowych, orazko- 
respondecji. Może także pełnić czyn
ności zastępstwa obszaru dworskiego i 
załatwiać wszelkie piśmienne z wła
dzami stosunki. Żona, w danym razie, 
mogłaby przyjąć nadzór nad gospodar
stwem kobiecem, z którem jest do
kładnie obznajomioną. Wymagania sto
sunkowo nader skromne. Łaskawe zgło
szenia uprasza się adresować pod literą 
O . P .  3 0  do biura wywiadowczego i 
ogłoszeń J. Polińskiego we Lwowie, 
ul. Halicka 1. 13 z podaniem warunków.
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C80BO8Y CABfifcA, GŁOSU I  GĘBY
T T  T y  1  T f T I T T l  T 7 T  zalcCdi,< w s&bościach g a rd ła ,  chrypc , zapaleniu g a rd ła , zawrzodowaniu w ustach, cuchnącemu od 

S y  & i  1 P J  r  1 ir i7 ta<j* w gard le  i gębie przez palenie ty ion in , z a p e w g a ją  dz ia łan iu  m erkurjusza  Lekarze zaleczą
r ‘ golniej ta /n a  dziej o m, niowcom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują iiię  organu głosu i zapobiec 

T T T F H P T T  A  TVF A a«en»« gardła. -  W Paryża w a p tw p . D e t  ha  n a ,  Paubourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. M-koL
JL JjLzJLJlw XX Krakowie w aptece . p. T r a u c z  y ń s k i e g o  pod Koroną, i u wszystkich znacz niej szych aptekarzy, którzy u

Telegrafy
p o k o j o w e j  d o m o w e

|  (elektryczne dzwonki,)
z calem urządzeniem, dostarcza pod 
gwarancją, po najtańszych cenach w 
najlepszej jakości i najobfitszym

fwyborze.
MAURYCY BOSCOVITZ.

o p t y k  w e  L w o w ie  
przy  placu M a r j a c k im  1. 7.

Na żądanie przesyłam cenniki 
franco. Tenże przyjmuje wszelkie 

"do tego zawodu należące roboty i 
reparacji. Na prowincję wysyłam 
montera lub udzielam listownych 
pouczeń do ustawienia telegrafu bez 
pomocy obcej. 4082 3—i

lł0pite&ony
io 4 » e i s «

szerzony

Wl LLAW s z k o le  m u z y c z n e j p.

•oto^ej““blawatmy^ij hć L w o w ie  1. 5 6 ,  p rzy  u lic y  
S y k s tu s k ie j  (niegdyś AKMA- 
TYSA), składająca się z 10 po- 
koji, stajni, wozowni i ogrodu, jest 
z wolnej ręki

” S-ta.dn # c ie »rozpoczęły się lekcje e dniem 1. 
września r. b.

I  Kurs wyższy wydoskonalenia gry 
na fortepianie, przy wylącznem osobiste® 
udzielaniu nauki przez p. Marka.

U  Kurs przygotowawczy pod kie 
rownictwem p. Marka. 4077 4—8

interes*
»¥ teA H° “' y 1 V V°'

v *MS'Ł
Bliższej wiadomości udziela 

adwokat Dr. J ó z e f  M a l i 
n o w s k i ,  we Lwowie, ulica K ra
kowska 1. 12. 3770 : . - 3

■SS^ ikŁS:"
Ze zbioru majowego za o ^ r ^  UlWWV "

Zupełnie świeży transport
silnej, pizyjemnej woni i ciemno

naciągającej
W ody m in e r a ln e  n a tu r a ln e .

A d m in istracja: w Paryżu, 2 2 , boni M ontm artre.
G raude-L łrille . Choroby lymfatyczne, 

organów trawienia, zatory, wątroby i śle 
dziony, kamienia et'1. 8845II 13 -2 0

l l o p i ł a l .  Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienia, 
brak apetytu, boleści żołądka

C e i e s t in s .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu.

H a u t « r iv e .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w

Żądać należy, aby nazwisko źro
iła  znajdowało się na kapslach.

Dostać można we Lwowie w aptece pana
?iotra Mikolasch i E. Mendrocbowitz i u 
p. Goldbaum.

chińsko -rosyjskiej
poleca handel

Karola Bałlabana
we L w o w ie .

A  p t e k a

P i o t r a  M i k o l a s c h a
w e  L w o w i e

utrzym uje g łów n y  sk ład  na  G alicję

Kropli amerykańskich i Eliksiru
od bólu  zęb ów

H ip o lita  M ajew sk iego  z W a rsza w y , 
które na wystawach w Petersburgu, Moskwie i Wiedniu nagrodami

J u ż  c a łk ie m  d o jrza łe
duże I słodkie

Winogrona teslawskie569 gratrów czyli 1 funt w. w. 
Gengfl cesarski 2 zł.
H e r b a t y  familijnej 3 zł.
M e la n g e  de Moskau 4 zł. 
I m p e r i a l  5 zł.
P r o s z k u  herbacianego 1 zł. 20 ct. 
C ia s t  angielskich do herbaty zł. 1.2f\  
Flasz. R U M U  starego I. sorty zł. 1.40 

„ » „ U. „ „ 1.10. 
Łyżeczka poniżej wymienionej her

baty wystarczy na dwie szklanki wy
śmienitej herbaty. 406 i 6 - 2 ł

B codziennie świeżego transportu

F . W. K r ó lik o w sk i.
OGŁOSZENIE.zaszczycone zostały. Oprócz w składzie głównym krople nabyć można 

także w aptekach pp. dr. FI. • Sawiczewskiege, W. łtedyka i J . Trau- 
czyń-kiego w Krakowie; w Czóruiowcach u J. Scbuirtha, w Gnieźnie 
u P. Schumana; w Wirdaju u J. Pserhp/era. 4057 7-12 Celem zaopatrzenia w żywność Oro- 

łhowyzkieigo zakładu sier t i ubogich na 
czas od 1. stycznia do końca grudnia 
1877, odbędzie się w dniu 1 5 . p a 
ź d z ie r n ik a  r. b. w biurze Dyrekcji 
rzeczonego zakładu w Drohowyżu, licy
tacja na dostawę następujących artyku
łów żywności:
14.000 kilogramów mąki żytniej ra 

zowej (z żyta odziobrowanego).
2.000 kilogr. mąki pszennej N. 1. 
2.000 "  * 
4.000
6.000 
1.800 
1.600 
1.700 
1.700

Kantor wymianyO strzeżen ie .
Jako jedyny i wyłączny na całą Galicję reprezentant i agrut 

najsłynniejszej ang. fabryki mlocarni parowych i lokomobil pp. Marshall 
Sons Cowp. w Gainsborough — oznajmiam, że gdy p. L eo  W isscn, 
który wiał sobie udzieloną o d en ra ie  subageutuię, zaufania mojego 
nadużył, niniejszem puhl c nie tę suhagenturę p. L e o n o w i łSIsscn  
o d b ie r a n i, sądowe kroki przeciw niemu przedsięwziąłem — w ię c  
a n i  Ja, ani pp. U iir sh a ll  S o n s  ż a d n e j  o d p o w ie d z ia l
n o śc i, a n i g w a r a n c ji za  p . L eo  łWisscn n ie d a je m y .  

4108 1-3 . . . . . .  .  . , r  , ,

c. k. nprsyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupują O przedaje

w szy stk ie  e fe k tu  i  m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszeini.

O*« L IS T Y  h ip o te c z n e ,
które według prawa z dnia l.«lipea 1868 Dz. PP. XXXVIIL N. 93, 
i najw. post z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnjch, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe-i wadja —  są w tymże kantorze dk> nabycia.

W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w in c j i  w y k o n u j ą  
s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o u c z e n i a  
p r o w iz j i .  ,r>75 ■  1 4043 1 - ?

L. Z ie le n ie w s k i K rak ów
„ kukurndziauej. 

krup hreczanych.
„ jaglanych.
„ jęczmiennych.
„ krakowskich (drób.) 
w perłowych, 

grysiku, 
ryża, 
grochu, 
fasoli, 
kawy, 
cykorji.

7.6G „ cukru (w głowach i krajan.)
300 „ słoniny.

13.000 „ mięsa wołowego.
600 ,  „ cielęcego.
100 ,  kminku.
300 hektolitr, kartofli.

2.000 topek soli.
250 kilogramów mydb.

,100  „ krochmalu.
Wszystkie artykuły mają być do

stawiane partjami mniej więcej równemi 
wedle bliższego oznaczenia Dyrekcji 
zakładu ; artykuły mąęzne najmniej co 
czternaście, mięso zaś trzy razy na ty
dzień w porze zimowej, a co dzień 
w porze letniej.

Podane powyżej ilości wszystkich 
artykułów są minimalne.

Pp. oferenci, mający zamiar podję
cia się powyższych dostaw, zechcą 
wnieść na ręce Dyrekcji zakładu Dro- 
howyzkiego pisemne oforty z dołącze
niem wadjum w gotówce lub w efek
tach wartości 10% kwoty, na którą 
ofertę wnoszą, oraz próbki artykułów, 
które chcą dostawiać. W równych wa
runkach, pierwszeństwo będą mieli ofe
renci, ubiegający się o dostawę wszyst
kich artykułów razem.

Po przyjęciu oferty obowiązanym 
będzie oferent złożyć kaucję wynoszącą

a  F. Głodziński,
JK we L w o w i e ,  plac Mariacki I. 7. obok apt. p.

Mikolascha, poleca Wysokiej Szlachcie i Szan. 
jJ R ł P. T. Publiczności swój

M A G A Z 1 A  K R A W 1 K I K I
z a o p a t r z o n y  w Jednocześnie za-

wielki wiadamia, że w po-
1 J >  wybór towarów większonym loŁą-

1  f  najmodniejszych (J  1  k Y J k ia d  g o u .  
■irA & w .  zagranicznych i kra- \ t -  ŁTC\ w y c h  a n k ie ń  

jowycii, z których X B  m ę s k i c h  i skład 
zamówienia wykończa starannie yg u b i o r k ó w  «1
i elegancko w jak  najkrótszym |  c z y k ó w  każdegi

Poleca także 
dzo praktyczne.

najnowsze amerykańskie b a n d y  nieprzemakalne, bar- 
4071 1—‘i c. k. nadworny optyk i mechanik

we L w o w ie  yl, Karola Ludwika 1 9.
p o le c a  p o  n a jp r z y s tę p n ie j sz y c h  c e n a c h :

O kulary i cw ikery W rozinaityi ijkolorach i oprawach od fż l. począwszy. 
Binokle tea tralne o 6, 8 i 18 szWacli od 5 zlr.
Binokle s łu ż ą c e  do teatru i w polu od 1Ó zł.
Balowidse do polowania od 3 zł.
Barometry metalowe wyrób dokładny, od 9 zł.

,  do m ierzenia wysokości. .
„ napełnione iyw em  srebrem  od 4 zł.

Term ometry potrzebne do fabryk, gorzelń, piwowarń, lekarzom, po
kojowe, kąpielowe, do okien* cieplafó itd. od 50 ct.

Areometry mianowicie: tralcsy, sacharometry, wagi do wódki, miodu, 
wina, octu, ługu, lodu itp.

Manometry do mierzenia kotłów  parowych. 4f61 9 -20
Maszyny elektryczne (lecznicze)
Przyrządy inżynierskie: Teodolity, stoły  miernicze, instrum enta  

niwelacyjne i ła ty  rozmaite, busole leśne, planimetry itp.
Kcisceigi, taśmy  miernicze, libełe itp.

A a n r a n ę  p r z y jm u je  s ię . “3|iS£
gU P’ Zamówienia z prowincji uskutecznia się bezwłocznic.

Skład prawdziwego
eteru ze szpilek sosnowych

flakon po 75 i 45 f., jako też artykułów perfumerji i toaletowych z fabrj 
d w ik a  K o c h a  e t  C o .,  Bodenbach a/d Elbę, jako to :

Roślinna rycinowa pomada, puszka po 39 c. Amerykańska trnk tura  do farbowa 
Roślinny majowy e itrak t pomadowy, puszka sów (2 flak., 90 c.

P« 45 c. Płyn d0 wzmocnienia włosów fl
Mydło glicerynowe Goldcreain (3 szt) 45 c. 90 i 45 c.

IMColla p ro łh ss ik i s e i d l i c l i i e .

«IU1V to uoisainu pei u BZŁUJkik UO 1 ) C. u /i .r i i
Mydło galasowe wyrobu Ludwika Kocha Dr* m e l bC‘ KocV„ T°Ąa Z P*6'

szt pa 15 c przowej flakon po 50 i 25 r.
Mydło dziegciowe szt. po 15 c. ^ ° i lak P° ?5 «
Aromatyczne mydło siarkowe paczka (2 01eJek glicerynowy flakon p» 3 » i 15 c.

szt.) 30 c, Balsam do kadzenia flakon po 39 i 15 c.
Veritable Ean de Lys (Łilienmilcb) flakon Uniwersalna woda do wywabiania plam 

90 i 45 c. flakon po 30 i 15 c.
Poudre de Biz (mączka ryżowa) pudełko Paczula przeciw molom flakon po 30 i 15 c. 

30 i 15 c. Woda kolonska flakon po 60 i 30 e.
W e L w o w ie  w  a p t e k a c h :  p .  Z .  R n c k e r a ,  w Bełzie n p Adolfa

Grossa, w Busku up . Eug. Wyso;zańskiego, w Kotzmanie u p Cyryla Okuniewskiego, 
w Skawinie u p. Karola Majera. Za opakowanie 20 c. 4094 2—6

J e d y n i e  p r a w d z iw e ,  jeżeli na każdem pudełku znajduje się 
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowyc 
statocano powtórnie fałszowanie mojej firmy i mairki ochronnej; o.trzegaw
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpis

C e n a  o p i e c z ę t o w a n e g o  p u d e ł k a  o r y g i n .  l  z ł .  w .
Prawdziwe sprzedają znaki!

= 7 ,Ó ( l k a  f r a n c u s k u  i  M ól. Najpewniejszy środek domowy dla 
t S cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
W  rozmaite słabości; do użycia na bói głowy — nszów i zębów, na blizny 
H  i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie-
■  nia wszelkiego rodzaju i t. p. 4046 1__?
W e  f la s z k a c h  w r a z  z  p rzep isem  o ż y c ia  SO et. a . w.

Prawdziwe do nabycia u firm znakiem -j- zaznaczonych.we Lwowie, p rzy  placu Bernadyńskim  l. 15. 
poleca swój

własucuii, 2 n a jsu c h sz e g o  m a te r ja łu  i podług najnowszych i 
n a jg u s  to w n ie j szy ch wzorów wykouauemi wyrobami obficie 

zaopatrzony O
l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten t a n  jest jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znajlujących gatunków, do eelów le
czniczych się przydaje.

( e n a  d a s z k i  w r a z  z  p r z e p i» e u t  u ż y c ia  1 asłr. a .  w .
A . M O L L , Tucblanhee, w póblukości Bazaru, we Wiedniu.

Prawdziwe sprzątają znakiem * naznaczone firmy:
Składy We Lwowie [ i f . j  apt. J. Beisera, [ tf* ] F- W. Królikowski. [ if* j Z. Rockers, apt 
[rf]  St Markiewicz, w Białej [xf*J A. Beicliert, a p t, [ i f l  Erich Keler, apt. w 

Grnnnspann ap., [z+*] M. Kulak, apt., [zf] Ed. Liszka apt., 
W ]  B. ftitoatawski, apt w ^ernajwccch, [x*j Ig. Bchiureo, [xj U. A lfi apt 
[Tj J- jolichowski a p t, w Dobrorr.ilu [x|*] N. ijrn tcwska ap , w lJ,..hobiiczu fi*! 
Józef Aleiiewicz ap., [z*] L. Dobrzeniecki, apt., •> Glinian-wh [x*l A. Utioi av 
w Gurahotnora [x] E. BoDzat ap.: w Haliczu [i] A. Godzona a'  ; . „ H usia  
tynie  [i] W. Czerski, w Jarosłaunu [l*]Jó/. Rbhuis a; ; w Kawionće f i l  L. Ziwał- 
kiewicz, w Krakowie [z] dr. Flor. Sawiczewski, ap , [ if* ] W. K nijk apt f r ł l  
U. Jawornicki [ if ]  K. Wiśniewski a p t. [ x f j  Józef Ja lin, [z] A. Bazan ap-?, w L,- 
menowie  [i] A u t Muller, apt.; w Awes- [xf*J W. Filipek a p t; fxf*l Ko-
sterkiewicza spadk., w Toro» [z+] harol L a r ;  w Fodgórzu f il S
Schlesmger, w P,ccMyślu [ i f j  F. Nabi.k, ( f j  F. Gąjdeczka [’] Ed M.uh»l-ki: 
wKreseoiote flf*] J. Schaitter e t Co., w Sołotwinie [i*J Józ. H odoiy.ąpt w fctini- 
sławowie [ if ]  Alb. Amirowicz a p t,  [if*] F . Stecbei a p t. w Stry ju  f i l  Z. Dra- 

aSt - , ’r G+’l !*'• Jamrogiewicz ap , [ rf ]  A. Morawed spadkob.
[  ] Mich, Perl a p t,  w Parnowse [if* ] W. T. A. Wielogorski, P- Mftdn=>r & 

W l  F - Lesiczyaski, w iPo lowieaeh fxf] ls .  Broaig. w W oiniczu  f i l  U 
Nodzm-Tn w Za łescrok irh  f i l  K -takn . -I-I’ ,., -  z . . . . . .  r. *. i ; ,

WINO SCI4GAJĄCO-ODZYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Cri- 
Niwą i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z iw- 

I wodu swych własności terapeutycziiych nazwany został: ŚCIĄGAJĄGO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wy bornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobaeb następu
jących :
nZIX»>BWNOŚCI, CIKUISHIACH HtaWOWTCM, CKROHIClNŁl aiŁSCMCZ, 68ŁA-

Siwnj PŁC10WU, nZEUWIEMUCB BIBBMTCB.ZOŁZACU, SZOUCCII, W » -
KTODACH POWROTU DO ZDI0WIA PO COfaUCB OOŁĄ̂ ZŁACU. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NA$LA- 
DOWNICTW

«Ł A D  GŁÓWNI w śpiew P. LEBEAULTA, 53, ołka Róauwur, w PABIŻD
Dostać można we Lwovqa, w aptece P. ; w Krakowie

oraz wielki wybór
In ster , m a terjl n a  m e b le , d y w a n ó w , su k n a  ua p o 
d ło g i ,  b a rn isz ó w  i k u ta só w  do o k ie n , ja k o te ż

m e b li g ię ty c h  i m e b li ż e la z n y c h

po cenach stałych i niskich,

Przyjmuje także z a m ó w ie n ia  na wszelkie do zawodu jego 
należące roboty i uskutecznia lakowe pod załączeniem spiesznego 
i 4«*khdi-ego wvknnnnif». 4073 7 -?

w  aptece F . T roirzyrPA iego

YindeBug

t&MMWKOlĄOir

poleca ze świeżo nadeszłego 
k a k a o  

najzdrowszą i taniąk



WIELKI SKŁAD BRONI
i p o trzeb  m y ś l iw s k ic h  d o  p o lo w a n ia , w s z e lk ic h  

a r ty k u łó w  to a le to w y c h  i g a la n t e r j i
w handlu

F r a n c is z k a  F lir lic lia
we Lwowie, w rynku, róg'Halickiej ulicy 1. 22

WIKTOR MAHSZAtKIEWICZ
?e LWOWIE, ul. KRAKOWSKA l. 6 .'

dawniej handel Karola Schubutha
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 

W szelkie losy państw owe i pryw atne sprzedaje 
za sp łatą ratam i.

P r z e p r o w a d z a  p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  w  i n s t y t u c j a c h  
k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .  

P r z y j m u j e  k o m is o w o  kupno i sprzedaż p r o d u 
k t ó w  r o ln y c h ,  i  u d z i e l a  n a  t a k o w e  z a l i c z k i .

Zlecenia z prowincji najpunktualniej i najspieszniej 
załatwia się. 405-j ,4_ ?

poleca łaskawym względom Szanownej PT. Publiczności n o w o  o tw o rzo n y  i  w  n a jd o b o -  
r o w s z y  t o w a r  z a o y a t r z o u y

H a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h ,  Herbaty chińskiej, Rumu 
bremskiego, Win, Likworów i Rozolisów krajowych i zagrani
cznych, Świec kościelnych i stearynowych, Owoców, Serów itd.

Wszelkie zlecania miejscowe i zamiejscowe uskuteczniam z największa starannością i po c e n a c h  
n a j B m i a r k o u a ń s z y c h .  ’  r
. . .  . . .  Łaskawym odbiorcom nad zł. 50 wyżej i za gotówkę odsyłam kupione towary do najbliższej stacji
kolejowej f r a n c o  lub opuszczam odpowiedni rabat. '  "

Z głębokim szacunkiem

Ł .  L F A iK A K n
dostawcy wielo panujących dworów

PARYŻ, 207, ulica Saint-Honore 8833

THE V  D  Ł  O  -  O  £ €  I Z A
Z wszelkiego ga tunku  wodą spraw uje  pianę delikatna 1 obfitą

’ W* ', ’“urh Ą & t t  «•

CRfiME-ORIZA ORIZA-LACTĘ

EAU TONIQUE QU1N1NE LEGRAND i POMADA AU BAUME DE UUtNNlN

SKŁAD PŁÓTNA i BIELIZNY stołowej N. Langera i Synów. Ceny fabryczne.

H e n r y k a  S c h w a r z a
w  K r a k o w ie

otrzymał na jesień i zimę: 
M o d e l e  Paryskie, Berlińskie tak 

kostiumów jako i Okryć.
Nadszedł również w ie lk i  tr a n s p o r t  

. Nowości na suknie damskie w weł-
k, niej fłauelkacłi, clieriottacli, Ma-
gMk terji jedwabnych, aksamitu, Chustek

Pledów, Firanek, Dywanów, Kap 
■|1£S2& na łóżka, Materji meblowych i

, wiele innych artykułów.
HSHSgs Zimózienia na konfekcje podług modeli

i żurnali uskuteczniają się w jak najkrótszym czasie, 
prowincją rozsyła się franco ! 4085 2—4

I Magazyny, miarki i różki na proch, 
śrutowuice, trąbki, piszczałki, wabiki, 

jakich fa- kąpselniczki, futerały ilo strzelb i re- 
i niemie- wolwerów, torby myśliwskie, paski do 
cenach: [strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze, 

o w e  czapki, kamasze myśliwskie, kubki ro 
gowe i cynowe do' składania, Etni 1 

. szklanką i łyżką, nożem i widelcem, ła-
low e dunki do Łefaszówek papierowe, 10U szt.

od 1.75 do 5 zł., stalowe szt. 45 c. pró- 
UCheuX łne i ostre, noże i sztylety myśliwskie, 

kordelasy, siatki, krzesła do polowania, 
ncaster  Przjt>itki filcowe i dykturowe, różnych 

wielkości, manierki dć> polowania itd. 
Zamówienia zamiejscowe jak naja- 

afOwe kuratniej uskutecznione zostaną za przy- 
95 do 4C sianiem przypadającej należytości, lob 
■Irnu/A te i * C0Dt<>. * resztę za zaliczką po 
g u cztową. 4080 3 - 6

G lo s y  P u b l ic z n o ś c i ,

Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka s y r o p u  z  p o d f o s f o r a n n  
wapna, otrzymałem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podzię
kowanie a przy tern ośmielam się, nieco 0 tym środku powiedzieć. Od czasu jak p» 
dług przepisu zażywam syrop z podfosforann wapua , czuję się być ożywionym 
świeżym, a przytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest nor
malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie było. W nocy 
pocę się , apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na co po
magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo m ało, tylkoran > bez wymiotów, bole 
piersi ustały zupełnie, i oddeeham wolno bez dolegliwości Przed zażywaniem 
syropu była moja skóra zimna jak ló d , a paznogcie zachodziły mi niebiesko, 
cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym 
zadowolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem F.aaciszek Nager.

Ten nowy środek , zalecony suchotnikom^ narósła^ienia piersiowe^

Towarzystwo
kiej kasy zaliczkowej SKŁAD SUKNA i KORTÓW z fabryki JO. k?. R. Sanguszki w Slawucie. 

Ceny fabryczne.

8 L. KROKOWSKI plac Marjacki 821. u lic a  H a lic k a , przyjmuje

M Wkładki na książeczki oszczędności 
$$  o«l je d n e g o  z ł. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 

5  P° 6°/0 z 3-dniowem wypowiedzeniem, g  PO 7°/0 Z 14- ,  „ 4066 1 - ł

5 po 8°/? z 30- ,
oo Udziały zaś członków oprocentowują się od dniaS pierwszej wkładki.
W Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 

cyjskiej kasy zaliczkowej

M wkładki na dział zastawniczy.

V słabowitych dzieci działa na 
{mocnienie kości.

Cena “flaszki 1 zl. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdania 
lekarskiego wielostronnie wypróbo-

Styryjski sok ziołowy 
dla cierpiących na piersi.
Dostać można zawsze w świeżym 

nie po cenie 80 ct. za flaszkę.

sporządzony z podfosforann wapna 
według Grimault w Paryżu.N o w o  u r z ą d z o n y  m a g a z y n

p la c  M a r ja ck i 1. 8 .  kamienica ks. Pouióskiego
p o l e c a  s w ó j

obficie i w wielkim wyborze zaopatrzony
Skład płócien rumburgskich i szwajcarskich, stołowej bielizny, dymy, 

szlrtillgów angielskich, chustek do nosa, Esencja mnszsjlowa i nerwowa
z a r o m a ty c z n y c h  z ió ł  a lp e j s k ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczi 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i bola krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, 
do wzmocnieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cen* 1 zł.

skarpetek, pończoch kaftaników wełnianych i bawełnianych, kołnierzy 
manszet, krawatek itd.

Zawiązawszy stosunki z fabrykami pierwszorzędnemi, jestem w możności wszel
kim wymaganiom Szanownej Publiczności jak najzupełniej odpowiedzieć a polecając 
się łaskawym względom zostaje z szacunkiem JL. K R O K O W S K I.

J u ż  się  r o z s e ła j  ą 
D ę b sk ie g o

cudowne krople  do zębów,
wyrobu apteki F. Jamrogiewicza w Tarnopolu,

k tó r e  u ś m ie r z a ją  je d n e j c h w il i  n a jc ię ż sz y  i  n a j 
d a w n ie jsz y  b ó l zębów , nawet i w takich razach, gdzie żaden 
dotąd istniejący środek najmniejszego skutku nie odnióał, j a k  tu  dołą
czone świadectwo dostojnych mężów świadczy.

Świadectwo.
My niżej podpiaani stwierdzany niniejszem rzetelnie, że wynalezione 

przez W. Michała z Dębią Dębskiego krople do zębów, nietylko nam seraym, 
ale wielu znajomym nam osobom, b a r d z o  s i l n y  b ó l  z ę b ó w ,  gdzie'ża
dne dotąd używane środki najmniejszego ekutku nie odnioety, w m g n i e n i a  
o k a  n a m i e r z y ł y .  W dowód czego własnoręcznie podpisujemy.

T a r n o p o l ,  dnia 14. stycznia 1876.
Turner c. k. porucznik komendy placn; Aleksander W inter w: r., e. k. 

ii otarjusz; Dr. Szeliga w .r ,  c. k. lekarz pułkowy imieniem mojej żony; Edmund 
de Padleweki w .r., e. k. porucznik w imieniu zwojem i zwej familji; Dr. An
toni Delinowski w. r„ adwokat krajowy; Romuald Kowalski w. r., c. k. oficjał 
reg; Ferdynand Jelinek w. r., c. k. kapitan w pensji; Lachowicz w. r., c. k. 
kapitan 15. pułku piechoty; Gustaw Denkstein w. r., c. k. oficjał poczt; Teofil 
Sas Topolnicki w. r„ c. k. oficjał rachunkowy; Antoni de Fiałkowski w. r., 
c. k adjunkt sądu obwodowego; Hilary Odzierzyński w. r., c. k. oficjał poczt.; 
Antoni Kubl w. r  , e. k. asyst, poczt.; Adolf Kamiński w. r., rektor konwentu; 
Zygmunt Swiejkowski w. r., c. k. radca sądu kraj, i adwokat; F . Csillik w. r.; 
Roman Kasiewicz w. r., urzędnik kolei; Emil de Anders w. r., c. k. major; 
Dr. Leon Reis w. r.; Piotr Bieniaszeweki w. r., urzędnik bankowy; Juliusz 
Szmiritz w. r., inspektor prow.; Dr. Felicjan Jackowski w. r., przy, adwokat; 
Alfred Silkiewicz w. r., fotograf; Wilhelm Landau w. r., zawsze wdzięczny; 
Mieczysław Tapkowski w. r:; Jakób Mayer w .r ,  c. k. komisarz itr. skar.; Ma
ciej Tupec w. r., c. k. radca sądu krajowego; Kirekarto w. r., c. k. inspektor 
szkół; Michał Grzybowski w. r., c. k. naczelnik telegrafu; Izydor Lenczowski 
w. r., c. k. ferwalter poczt; Jan Eigner w r., c. k. poborca itd.

Krople te nietylko że uśmierzają i uchylają najcięższy i dawniejszy ból 
zębów, ale nie dopuszczają dalszego aepsucia tychże, i wzmacniają takowe, że 
nawet chwiejąe się stają się użytecznemi, jako też zapobiegają tworzeniu się 
wrzodów na dziąsłach, które często w fistułę przechodzę.

Sposób użycia tychże dołączony jest do każdego flakon.ka
I ło a t a ó  m o ż n a  o b e c n i e  t y l k o  w  a p t e c e  F .  J a m r o r i c -  

w i e ż a  w  T a r n o p o lu ,  g d z i e  t a k o w e  j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  
w y r a b i a n e  b ę d ą .

Mały flakonik kosztuje 50 C., większy 1 z ł., z przesyłkę pocztową o 
20 c. więcej. — Odbierającym najmniej 12 flakoników daje się 10 prc. rabat. 
Wysyła się także i za pobraniem pocztowem.

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Panu Dębskiemu w Tarnopolu.

Wielmożny Panie!
Zrozpaczona ciężkiem holem zębów, którego niczem uśmierzyć nie m o

głam, udałam się do Ciebie Panie po twoje istotnie endowne krople do zę
bów, które nie tylko, że ból zębów uśmierzyły, ale i już się formujący wrzód 
na dziąsłach bez śladu spędziły. Za co niniejszem moje szczere podziękowa
nie wraz z dozgonną wdzięcznością składam.

Zawsze wdzięczna Julja  Podwytocka.
W  Tarnopolu, dnia 20. lipca 1876.

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu P ann Dębskiemu za jego krople cudowne do zębów.

Będąc od roku cierpiącym na ból zębów, z powodu formujących się 
wrzodów na dziąsłach, używałem różnych leków i lekarzy, i poddawałem się 
nawet operacji, ale zawsze bez odpowiedniego skntkn, gdyż ból trw ał ciągle 
i wrzody się odnawiały. Użyłem zatem kropel pana Dęb kiego, a bole po
mimo zadawuienia w ten moment ustąpiły, formujący się ponownie wrzód 
zmięknął, twardość i nabrzękłość dziąseł tylko po dwu razowem użyciu się 
usunęła. Cznję się zatem w obowiązku Wmu Panu Dębskiemu wdzięczność 
wynurzyć, i wszystkim cierpiącym takowe jak najusilniej polecić

W Tarnopolu, 9. września 1876. Krzyżanowski, właściciel realności.
Składy we Lwowie w aptekach A. Kochanowskiego, pod Tytusem, Z. Ru

ckera pod srebrnym orłem i braci Łazowskich, pod Jelsaiem. 4084 2 —4 
Apteki chcące mieć skład u siebie, raczą zgłosić się wprest do 

apteki Fr. Jamrogiewicza w Tarnopolu.

8 L. KROKOWSKI plac Marjacki 8 D r .  D r o i m a ,
§7* dentysty kilku ces. król, zakładów w Gracu,
■jj uznana
ł w s k u te k  n a d e r  lic z n y c h  d o św ia d c z e ń
za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwani* 
cuchnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia sębów.

Cena flakonika 88 et. 4056 8 —12

BAZAR FRIEDMANNA z Wiednia Praterstrasse Nr. 26.

p o r y  l e t n i e j  w y p r z e daje  ̂ BAZAR FRIEDMANNA po nąjniższych cenach :
W a c h l a r z e  eleganckie czarne po 70 ct „ podróżne dla dam po zł. 1.50.

» ,  z kwiatami po 9 ct. S kórzan e torebki podróżne męzkie po 1.50,
« » jedwabne po zł. 1.20,2250. 2, 2.50 i 3 zł.

N a j n o w a z e  ł a ń c u s z k i  do wachlarzy po 76, T o r e b k i  p o d r ó d n e  tak zwane „ Watterproff* 
80, 1.40 1.80. po 1.20, 140. 1.60 i 2 zł.

Najnowaze j e d w a b n e  p r z y p a s k i  do wachla- K u  e r k i  r ę c z n e  męzkie po IZO, 2, 2.50 i 3 zł. 
rzy po 75, 1.30, 1 50. S fc r p e t k i  jedwabne 20, 25, 30. 35 ct. P o ń -

P a r a s o l k t  dau skie tak zwane „En tout cas“ po e z o c h y  40 i  60 ct.
3, 3.50, 4 i 5 zł. W a r k o c z e  imitowane 90 ct. Warkocze z praw-

P a r a s o l e  po 90, 1.20, 1.30, 1.60, 2.40 i 2.60. dziwych włosów 2 zł.
„ jedw. po 4.50, 5, 5.50, 6, 7, 8 i 10 zł. Obfity wybór wszelkich to»arów skórzanych, toale-

T o r e b k i  ręczne dla dam po 90 c t ,  1.20, 1.50 i 2 zł. towych, mydełek, perfum itp.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się za zaliczką pocztową, a towary nieodpowiednie wymienia

lię każdeg i czasu.
W y j a ś n i e n i e .  Z przykrością dowiaduję się, że ostatniemi czasy handel mój często z sąsie

dnim kramikiem pod szumną firmą „Pierwszy wiedeński Bazar* zamienianym bywa. Dla wyjaśnienia 
zawiadamiam niniejszem, że kramik ten jest własnością p. Kónigsbergera, trudniącego się handlem 
warkoczami, który prócz tego zakupiwszy za kilka guldenów innych rupieci, wywiesił firmę „Bazar Wie
deński* zapewne w celu bałamucenia publiczności.

Pan Konigsberger widział może kiedy w Wiedniu Bazary, ale własnego Bazaru w Wiedniu ni
gdy nie miał.

ilM ”  We Lwowie jest tylko jeden Bazar wiedeński, to jest 
Praterstrasse Nr. 26. Upraszs się przeto baczyć na firmę.

... - Likier żołądkowy
D r a  K r o m h l io l z a .

Likier teń przyrządzony z wzma 
cniaj,cycb roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawiące, a roz- 

Si ii I : i 8  n  D I  'A *8jl U a a P  grzewając żołądek wywiera najzba-
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem ca 

1 * 1 polowaniu, przy wycieczkach i w po
droży.. Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we L w o w ie  u K. 
itha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomank.i, 
soha, Beisera, w aptece pod węgierską koreną J. Piepesa i w handlu galant. 
i St rzyźowskiego
W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czemiowcach u T

-iasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomyi u Stengla, 
arza, w K r a k o w ie  u K. Hermana, W. Fenz i J. Jahna, w R z e s z o -  
i J. Schait w Stryju Garłner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp.. 
nopolu n M. Schlifki, w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce n Charskiego, 
szczykach u J. Kodręhskiego i Sp. w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego,

Bazar Friedmanna z Wied ni ' 
4085 1 - ?

BAZAR FRIEDM ANNA z W iednia P ra te rs tra sse  Nr. 26.

„Puritas”(Mleko odmładzające włosy)
„PURlTAs* pie ct żadną Ł.rną na włosy, tylko plyuem do mleka po

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

g a l i c y j s k i e g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4 

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez w y p o w ie d z e n ia .

Udziela
Z a l i c z k i

na kosztowności, srebrno i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .
Godziny czynności biurowych-. 4041 i- - ?

od 9tej do lszej przed południem,
od 3ciej ,  5tej po południu.

.7 ----- • • uu uiie&a po
dobnym, który posłada tę cudowną własność, że aiwe włosy odmŁadnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d n i iui takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„Puritas* nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało po uleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrz; żo, onieważ
1010 5 -1 2  „ P F » I T A S “,
nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako  tei 
włosy i brody u męzczyzn.

Flaszka „Puritas* kosztuje 2 guldeny (przy presylce 20 et. za opakoj 
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów

O TTO  FRAWZ «fc CO M P. w e W ie d n iu
Muriahilferstrasse N r. 38.

Składy: We LWOWIE, wapteee pod srebrnym orłem Z . R u c k e r a ,  
K. Bayera i Leona fryzjera; w KRAKOWIE: Konst, Wiśniewski apt 
pod św. Florjanem; W TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamroeiewicza; w TAR. 
NOWIE u M. Głodzińskiego; w STRYJU w apt. W. Drągowskiego i A. KBbla 
w Sa DAGu RZE u D. Kubinowicza; w STANISŁAWO WIE w apt. n F. S ta  
chera i Albina Amirowicza. W K0Ł0MYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzei, apt,

Wydawcy i w łaśd^|3e: 4. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedziąluy, redaktor Jan Dobrański Z drukarni „^azety N^rododowej* pod zarządem A Skerla.
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